
Pod ]ego 
przewodem 

patrzymy 
ufnie 

w vrzvszłość 
ZagaJaJąc uroczystą akademię zor· 

ganlzowan4 s okazji 13 ro=nicy uro­
dzin J. Stalina. przewodniczący Ra· 
dy Państwa, A. Zawadzki, oświadczył 
m. In.: 

Nie ma dT11.giego łmłmilJ, które by 
l>?/lo tek Z11U111.e, bliskie ł drogie set­
kom milion61o ludzi, jak imię StaliTt. 

• • 
swego · wielkiego Przyjacie a Nauczyciela 

Cena •!!J qr. Opłata pocztowa ainesona ~m Depesze 
do I. Stalina 

_Nr-30-6-(3-17J_ll ___ 2_1._z2_G_Ru_o_N1_A_1s_sz_R_. ___ 11_a_o_s_v_n I w 73 rocznicę urodzin 
Apel do 5 wielkich mocarstw 

uratu;e 
z 

świat przed nieszczęściami 
Wiedni~ rozlega się 

stanowcze żądanie narodów 
WIEDEN. - Na końcowym po 

siedzeniu Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju uchwalono na­
stępujacy apel do rządów pięciu 
wielkich mocarstw: 

Z każdym dniem ~taje sie coraz 
bardzie.i naff!aca konit.<>:r.no~<' zrczy­
~now:inia ze ~tosowania siły jako 
środka rP~ulowa.nia konfiiktów mię­
clz:vnarooowy<>h. 

Już 600 milionów mężczyzn I ko­
biet we wszystkich krajach, w peł­
ni śwadomych odpowiedzialnośct za 
swe podpisy. złożyło je pod zą.da­

cie wzywa rządy Stanów Zjednoczo­
nych. Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Wielkiej Brytanii i 
Francji do podję<!ia tych rokowań, 
od których zależy utrzymanie poko­
ju. 

PoTozumienle między pięcioma 
wielkimi mocarstwami, zawarcie 
Paktn Pokoju położY kres napięciu 
międzynarodowemu f uratuje świat 
przed największymi nieszcześciami. 

Takie jest Zą.danie narodów. 

I od B. Bieruta od KC PZPR 
W dniu Waszych urodzin przesylari. 

Wam, droql towarzyszu Stalin, w 1m ·e· 
niu narodu polskieqo oraz rządu Po•· 
skie) Rzeczypospolite! Ludowe) I moim 
własnym. najserdeczniejsze pozdrow e· 
nia I życzenia. 

Naród polski otacza WH czcllł I ml· 
!ością Jako sw~o w1ell<ieqo Przyjac'"'" 
i Nauczyciela, z dz1alalnośclą któreq<' 
Jako kierownika sławne) Komunistyc:r· 
nej Partii Związku Radzieckleąo I p~ń· 
stwa radzleckleqo związane )<!st wyzwo· 
lenie oraz uqruntowanie nlepodleąłoścl • 
bezpieczeństwa naszej ojczyzny. jeJ .,_ 
siąqnięcla w budownictwie socfallzmu 
oraz stale poqłęb•ająca się przytażń 
polsko • radziecka. leżąca u podstaw 
rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Lu· 
dowej. 

W dniu Waszych urodzin naród poi· 
ski łączy ait z bratnimi narodami r•· 
dzieckiml w ąłębokiej czci 1 mii()Ścl dla 
Wasze! osoby - Wlelkleqo Bojownika o 
urzeczywistnienie najszlachetniejszych 
marzeń ludzkoścl, budownlczeqo komu­
nizmu I Chor'lżeqo Pokoju, wskazujące· 
qo wszystkim wyzyskiwanym I uciemię­
żonym ludom droąę wyzwolenia I budo­
wy noweqo, szczęśliweąo tycia. 

Z Waszą dztatalno~cią naród nasz łłl­
czy wyzwolenie naszej ojczyzny z ltłtłe· 
rowskieąo Jarzma, historyczny zwrot w 
dzleJaeh naszeqo narodu I qłęboką wfa· 
rę w zwycięstwo sił pokoju I postęopu 

nad siłami wojny I barbarzyństwa. 

Nauki I wsl<azanta płynące z Wa· 
szych ąenlalnych prac, przepojone Wa· 
szą myślą uchwały XIX Zjazdu sławne! 

Praąnę zapewnić Was, :te naród p01. KPZR. wypowiedziane przez Was na tynt 
Ski nie będzie szczędził wysiłków, aby ZJe:tdzle historyczne słowa są dla na· 
wszechstronnie wzmacniać swóf wlclad rodu potskleqo droqowsl<azem ł nat• 
do wspólnej walk• naszych bratnich na- chnleniem do wzmożone) walki o zba· 
rodów oraz zacieśniać braterski 90fusz dowanle socjalizmu w naszym krałU, o 
ze Związkiem Radzieckim - ostollł po- zacieśnienie więzów braterskie) przyjaf· 
l<oJu I niepodleqłoścl narodów. J ni z narodami Związku Radzlec1deąo, o 

Gorąco Wam życzę, towarzyszu prze- zwiększenie wkładu naszeąo narodu do 
wodnlczący. dłuqich lat życia 1 zdrow•a świętej wałki o sprawę zachowania po­
dia dobra sprawy postępu I pokoju na koju. 
całym świecie, 

(-) BOLESŁAW BIERUT 

KOMITET CENTRALMY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

. stulm tDWr!Ue1 na1szl11chetnie1sze I niem podjęcia rokowań ml~zy plę­
(lqźeTt.ifl tych mili01IÓ'!D 10 ich walce cloma wielkimi mocarstwami w celu 
o pokój ł postęp, jest ich otuchq i zawarcia Paktn Pokoju. 
wiarą. sztanda„em ł gwtazdq prze- Przedstawiciele szeregu poważnych 
toOdniq w walce o ll!'J)szq, prztJSZlośt'. kierunków opinii puhlicznej również 

Geniusz Józefa Stalina 

natchnieniem dla narodów Głosowi Józefa. Stalina pnysłu- wypowiedz~eli się. za zrezygnowa­
. n "- ł tki T n6to iu..r-= mi niem z pohtykł siły - na rze~ po­
c ul'ł s ę ~ mi io . ...._ - liłykJ rokowań. Wyraża~c wolę 
lttmfl s~diujq Jego ~emalne prace ludzkości. Kongres Narodów w O­
\ U>11Stq,pie11.ia., sta.not0tqce ka.tdo„cuo bronie Pokoju, kióq r021>0~ł swe 
too tołelki, t'IDÓ'l'cZ'!/ wkład ~ ZW11ełę obrady 12 grudnia 1952 r aroczyś-
.skq naukę marksłzmu-leTt.imzmu. to " 

Z1D11eięskie budoumiettDO komuni­
styczne ł bratnie to3półżycie ft41'odótD 
ZSRR. wkład to budownicttDO socja­
listyczne i rozwój braterskiej współ­
p1'acy k„a16to demokracji ludowej, 
wkła.d to wa.lkę mil! pnzeujqcych 
k1'ajóto kapita.tistycznych o .swobody 
demokratyczne, o tńepodległo§" i 
SUtoe1"eTt.noM ncarodO\Oq, wkład tD 
walkę lud61D o pokó;. 

Poważna porażka 
mocarstw 
kołonialnvch w ONZ 

Oświadczenie 
min. St. Skrzeszewskiego 

NOWY JORK. - Szef delegacjf 
polskiej na VII ses~ Zgromadzenia 
Ogólnego NZ minister Skrzeszewski.. 
który dnia 19 bm. opuścił Nowy 
.Tork. udając się przez Paryż do 
Warszawy, złożył oświadczenie ko­
respondentowi PAR na temat koń­
C2.ącej się pierwszej części sesji, w 
k tórym stwierdził ro. in.: 

walczących 
Uroczysta akademia 

o 
w 

lepsze iułro 
Warszawie 

WABSZAWA. - W . PRZEDEDNIU '73 ROCZNICY URODZIN 
JÓZEFA STALINA - 20 BM. - ODBYŁA SIĘ W TEATRZE POLSKIM 
W WARSZAWIE, UROCZYSTA AKADEMIA ZORGANIZOWANA 
PRZEZ KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ. 

W PREZYDIUM AKADEMII ZAJĘLI MlEJSCA: PRZEWODNI­
CZĄCY KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTU ROBOTNICZEJ, BOLESŁAW BIERUT, ORAZ CZŁONKOWIE 
BIURA POI.J.TYCZNEGO KC PZPR 

PO ODEGRANIU HYMNÓW NARODOWYCH POLSKI I ZSRR, 
AKADEMIĘ ZAGAIŁ JEJ PRZEWODNICZĄCY, CZŁONEK BllJRA 
POLl.TYCZNEGO KC PZPR, ALEKSANDER ZAWADZKI. 

NASTĘPNIE CZŁONEK KC PZPR, STEF AN JĘDRYCHOWSKI 
WYGŁOSIŁ REFERAT OBRAZUJĄCY ZYCIE, WALKĘ I GENIALNY 
WKŁAD MYSLI TWÓRCZEJ JÓZEFA STALINA W NAUKĘ MARK­
SIZMU-LENINIZMU. 

PONIŻEJ PODAJEMY FRAGMENTY TEGO REFERATU: 

ludzkości 
najwięksriego wydal-zenia w ®e­
jaeJi ludrJllo9d, Wielkiej Socjali.stycz 
nej Rewolucji Pa1Jdziemi:kowej, w to 
ku której proletariat :rosyjski na cze 
le mae chłopskich i narodów uciska 
nych przez cara obalił władzę kapi­
talistów l obszarników i po raz pier -
wszy w dziejach U6tanowił władzę 
robotników ch.ropów na ogromnym 
terytorium, 5tanowią<:ym szootą część 
świata. 

Po śmierci Włodzimierza Lenina, 
Józef Stalin, rozwijając genialną te. 
orię Lenina o możliwości zbudowa­
nia socjali7ml11 w jednym kraju 1 
obroniwszy tę teorię przed agentami 
impęrializmu - trockistami. bucha­
rinowcami i zinowiewowcami. popro 
wa<iził pa·rtię komunietyczną do zwy 
cięskiej walki o zbudowani~ społe­
czeń&twa socjelistycznego. 

NOWY JORK. - 16 i:-rudnla odbyło się 
plenarne posiedzenie Z«Tomadzenla Na­
rodów Z1ednoczonvch, na kt6rym acbw" 
ton" rezolucJe "O prawie narod6w do 
samostanowienia". 

ProJekt tieJ tt2olneJI •chwalonej przez 
komisję powlernlc2ą zaleca mocarstwom 
powlernlC"ZVm ponłer1t.nle J>HW& lnd6w 
kotonl•ln:rcb do ,am„stanowłenla eraz 
""'"" je, by amot.llwlły n•m ladom 
slo:„n:ystanle z prawa do 9amostanowle· 
BIL 

„WyJe:tdżaląe z Noweqo Jorku, praąr\ę 
stwl„rdz1ć, te pierwsza część VII setJI 
Zqromadzenta Oqćlneqo NZ nie spełftl· 
la tych zadań. l<tćre na nie! spoczywa· 
ly, ant ""'dzieł pokładanych w wynlk.~ch 
ter orac. 
Rząd polst<I będzie Jednak mimo 

wszystko kontynuował swe wysiłki I nie 
ustanie w oracy nad tym. aby narody 
zlednoczone zqodnle z wytycznymi i.a„· 
ty HZ spełniły zadania stoJące przed 
orqanlzacfą. Uważamy. :te pokOJ może 

• winien był zabezpieczony". 

Towarzysze! stycznej Rewolucji Październikowej 

1 

(Dalszy ciąg na str. 2> 1 

Cała postępowa ludzkość z głębo- i państwa radzieckiego. budownicze ---------------„ 
ką c;r.cią 1 miłością obchodzi '73 rocz ~o. SOCJallzmu. ?<>gromcy h l~lerow.

1 
Przedstawiciele mocar9tw kolonialnych. 

a pMlede wszystkim Stan6w Zjednoc11:0-
nych. Anglii, FrancJI I Belgii. o~wlad· 
ezyll. te •Przt'clwl3Jll 9le uchwaleniu tel 
rezolucji przez zi:romlld7.ente. 

Delegael Związku Radzieckiego, Polski, 
Bla.lorust I szeTei:a Innych krajów popar· 
Il zdecydowanie projekt rnolucjl acbwa 
lony prze'l komt•le powierniczą. 

Reznlucja zn~tala uchwalona przytla· 
czaJac11 wlekszo~cta i;tosów członków 
zgromatł7.t'nta Ził rnolucJa ~ło•owolo 
4ł delet:atów. !IZP.~clu delegat6w wstrzY· 
mało •li' od ~losu. 

Uchwalenie tej rezolocJI, I przy tym 
ta:. znaczna wlęks:iośrlą i;łosów, stano· 
wt noważn:::t rtftr3tke mo<"arstw kotonłał· 
nvcb ze Stanami Zjednoczonymi na cze· 
le. 

B. Goroński 
podsekretarzem stanu 
w Min. Han~lu 
Zagranicznego 

WARSZAWA. - Prei<e• Rady Ministrów 
mlano.,.al ob. Bolesla wa Goroń•kletto 

podsekre tar-zt'm ,tanu w Ministerstwie 
Har.ill u z a granic..,nego. 

· urod · · lld od kl _ »kiego faszyzmu 1 oowobodz:c1ela na 
mcę ~ln wie .ego w za . ~ rodów. wodza światowego obozu po-
sy robotnicrej, gerualoego przYJ~cie koju, demokracji i socjalizmu - to­
la i kontynuatora dzieła Lenma, warzvsza J 6:>.efa Stalina. (Długotrwa 

Nota MSZ 
współtwórey i organizatora Socjali- łe, gorqce ok b :ok i). I 

Organizator i kierownik Rewolucji 
do poselstwa 
państwa Izrael 

O<l wczesnej młodości towarzysz I walce przeciwko caratowi, obszarnic 
Stalin, uczeń I przyjaciel Lenina. twu i kap1ta l1zmowi. 
s~ w pierwszych szer~gach rew.-olu Towan y<:z Sta lm Jest wraz z L<>­
cymeogo ruchu proletan.atu Rooi1 w ninem or '.:';a n :/.a tor1>m i k ierownikiem 

domaga się przestrzegania! 
prou1 i zwqczajów 

przyjętych w słosunka~h międzynarodowych 
WARSZA w A - w dniu 19 gru-

1 

t>rezentacię 1 ochronę intereso'.\ 
:ima br„ Mini6terntwo Spraw Zagra swego państwa i swych ooywatel 
I11C'lnych przesłało do posei<;twa „ obe(' panstwa. w k torvm s~ akre­
IzraeU! w Warsz.aw:e notę następu- 'frtvwane W żadnvm razie nie na­
: ącei treści : leży do kompetenc':i1 przed1't.aw1c1el -

Ministerstwo Spraw Zagranicz- -twa dy __ lomatycznego pop1 era 11 1e 
1.ych prw$:vla wy ra zy szacunku po- ->0oudzanie do dziala lności l1JO ms. 
~ el<"twu państwa Izrael 1 ma zal'z- pirowanie jakichkolw iek u ~riJo<'wa1 
czv t zakomunikować. co następuje · ~litvcznvct- w ltra )U w ktorvm w• 

Zarowno prawo mied zynarodowe ~onują · swą dz1ała l no"ć 1ir>.er«1wn 

' ćil< i uzna ne oraz ~.tosowane zwy . 1ak równk7 ora::on•?nwnn ·p ""''"r"­
?.a je IT'Jed 7.vn.qro<lowe reg'..1 1u 1a za- Ąji obvwateli tego kraJu !ub JeJ pro. 

·u-es normaln e1 dzia lałnośc: przed- na gowanie. 
•Uiw1c1 el<:1w -i:;,plomaty cznvch lttó-

1 re, jak wia<iomo, mają za zadanie re (Dalszy cl~g na str. 2l 

J 

Młodzież Włoch 
walczy o prawo 

do pokojowego życia 
Na z<ljęclu: mlodzl robotnicy z fab r yki 
Ansaldo we Włoszech otwie r ają pocll6d 
jednej z ostatnich manift•sta e.fl , nio sąc 
'lOrtret Gariha1tł iE'go. hohater:1 wa.i k o 
nirz:t1e:i:nnf>c" narodo\va Włoch. Pod por„ 
tretem hasło: ,.tłf''1nn rzmy się w obronie 

pokoju". 
Fot. - CAF 



STR. 2. 

li li 
(Dalaz:y ciąg z.e str. ł) (Z 

- . • 
ftr ;,aa 

• --- n1u z nasze1 ep I 
J d h k • ) I nyela narodów do samookreślenia f 

p ryc ows 1ego Jrrytykował luksemburgi!~skie 
"-t błędy SDKPiL w tej sprawie. 

, . . 
przemow.1en1a St. ~ zbudowaniu u:stro.ju socjalisty­

cznego i uchwaleniu noiwej Konsty­
tucji Zwi~ Radzieckiego, towa­
rzysz Stalin nakreśhl na XVIII Zjeź 
~ Wszechzwiązkowej Komunisty­
cznej Partii (bo1s:rewików) drogę dal 
e;zego roxwoju Związku ~idzieckie-

go, dalmego potężnego wzrostu jego I poznanie wymagań obiektywnych I domle wykorzystać I asło!IOW&Ć w Z IJlicja.tywy Lenina i Stałiaa. Jed 

sil wytwórczy.eh i stopniowego prze praw ekonomfo:mych socjalizmu po budov1rnictwie soejalłsma 1 komu- ll71D z p.ferwszyeh a.kt6w rewoln-

chodzenia od socjalizmu do komu- to, aby poznawszy okiełznać je, świa nb:mu. eyJ?ej Ro!ljf było Jl'ne'ueślenłe tt&k-

nizmu. Zdradziecki najaz,d hi·tlerow- łatów rozbiorowych :r.awarlych przez 

ekiej III Rzeszy na Związek Radziec Czern;emy z Jego gen1·a1ne1· pra·cy Rosję oa.rską z Prusami i Austri1t-
ki przerwał ten pokojowy rozwój. l"a Towarzy8z Stalin był twórcą prze 

t ł 
• łomu w s~Ill'kach pomiędzy naro-

POgrOmCI hitleryzmu 
Zwycięst'WQ Związku Radzieckie­

go nad hitlerowskimi Niemcami by 
ło oW\Xem mądrej, przewidującej po 
lityki towarzysza Stalina w okresie 
poprzedzającym wojnę, polityki so­
cjali!Stycznego uprzemysłowieni.a kra 
ju i kolektywizacji rolnictwa, poli­
tyki umacniania obronności kraju. 

W 15POOób decydujący zaważył na 
losach wojny geniusz strategiczny 
towarzysza Stafln.a, który uzbrojony 
w potężną broń dialektyki marksi­
stowskiej, opraoował i zrealizował 
no-..YOCzesną, postępową strategię i 
e;ztukę operacyjną. Radziecka nauk.a 
wojenna w praktyce wykaza.1a swą 
wyi.szość nad reakcyjną, hitlerowską 
nauką wojenną. 

Po ukończeniu II wojny światowej 
towarzysz Stal:in w równie genialny 
sposób jak organizował zwydQ3two 
nad hitlerowskimi Niemcami i kiero 
wał armiami na polu walki, organi­
zuje i kieruje dalszym wspaniałym, 
pokojowym rozwojem Związh."11 Ra­
dzieckiego w kierunku komunirz;mu 
(oklaski). 

Wbrew nadziejom imperialistów, 
że wysiłek wojenny osłabi Związek 

Radziecki i zachwieje jego siłę eko­
nomiczną. Związek Radziecki nie­
zwykle szybko przezwyciężył skutki 
poważnych zniszczeń wojennych i 
macznie przekroczył przedwojenny 

poziom produkcjti. Wielkie budowle 
komunizmu stanCYWią wspaniały do­
wód nie~ru.s-'Zlalnej przewagi ustro­
ju socja1istycznego nad gnijącym u­
strojem kapitalistycznym, wspania­
ły triumf leninowsko-stalinowskiej 
polity&i. 

Ogromne historyczne znaczenie na 
drodze dalszego rozwoju Związku Ra 
dzlieckiego w kierunku komunizmu 
posiada XIX Zjazd Wszechzwiązko­
wej Komunistyc7l!lej Partii (bolsze­
wików), obecnie Komi.uri.stycznej Par 
tii Związku Radzieck!iego, a w szcze 
gólności nowe genialne dzieło tCYWa­
rzysza Stalina pt. „Ekonomiczne pro 
blcmy socjalizmu w ZSRR", opubli­
kowane w przededniu Zjarou i prze­
mówienie do delegatów zagranicz­
nych, wygłoszone przez towarzysza 
Stalina na Zjeździe. 

Dzieło pt. „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR", w którym to­
warzysz Stalin omówił najważniej­
sze zagadnienia ekonomii politycznej 
w ustroju oocja1istycznym, odkrył i 
sformułował podstawowe prawo eko 
nomiczne współczesnego kapitaliz­
mu, nakreślil wspaniałą perspekty­
wę i konkretne drogi przejścia od so­
cjalizmu do komunizmu, dzieło to 
stanowi uwieńczenie całego dotych­
czasowego ogromu"go dorobku teo­
retycznego marksizmu • leninizmu 
(długotrwał<t oklaski). 

Stalin wzbogaca skarbnicę 
marksizmu-leninizmu 

Ogromny dorobek teoretyczny to-1 odbicie procesów działających. nie­
waJ:ZYsza Stalina, który rozwinął i zależnie od "M>li ludik:iej, przeprowa 
wzbogacił skarbnicę marksizmu-le- dził druzgocącą krytykę wulgar­

ninizmu, zawiera niezwykłe bogac- nych, pseudonaukowych ~jęć o ~ha 
two myśli niezwykle bogactwo wska rakterze tyc.h ~raw, pojęc, tkwią-

, . ' cych k0il'zeruam1 w fałszywych kon-
zan, maJący~h ogromne znaczenie cepcjach woluntarystycznych i su-
teore~yczne i prakty=e dla bu- biektywi:styczn<> - idealistycznych. 
dowmctwa socjalizmu oraz dla re- TowaJ:ZYSZ Stalin wykazał dobitnie, 

wolucyjnego ruchu mas pracujących że negowanie obiektywnego cbarak 
na całym świecie (długotrwałe okla- teru praw ekonomicznych socjaliz­

ski). mu, wyobraźenie, że władza radziec-

Ten dotychczasowy dorobek został ka może w sposób dowolny udosko­
uzupełniony i niezwykle wzbogaco- nalać, zmieniać czy przeobrażać o­
ny w ostatniej klasycznej pracy to- biektywne prawa ekonomiczne pro­
warzysza Stalina pt. „Ekonomiczne wadzi do przypadkowości oraz do 
problemy socjalizmu w ZSRR". awanturnictwa w polityce gospodar-

W pracy tej towaJ:ZYsz Stalin po- czej. 
stawił i rozwiązał w sposób nauko- Jednocześnie towa~zysz Stalin pod 
wy podstawowe zagadnienia współ- dał surowej krytyce poglądy stoją­

czesnej nam epoki historycznej. To- ce na gruncie fetyszyzacji praw eko­
warzysz Stalin przeprowadził głębo- nomicznych, głoszące b=ilność spo­
ką analizę praw ekonomicznych, łeczeństwa w obliczu żywiołowego 

działających w społeczeństwie socja działania tych praw. 
listycznym, uzasadnił obiektywny Zadaniem budowniczych komu­
charakter tych praw stano~iących nizmu i sodalłzmn jest gruntowne 

eOre yczneJ dem polskim, a narodami ra<lziecki-
mi, a w szczególności narodem rosyj 
skim, ukraińskian, białoruskim i li­Szczególtne znaczenie dla nas ma na ma tym większe zn&Cftnle dla 

przep:rvw'adzona przez t.owa,rzysza nas, ze pn;eiywamy wła6nie okres 
Stalina głęboka analiza różnic po- pNejścioWY, w którym stare prawa 
między prawami ekonomicznymi i ekonomiczne, właściwe formacji ka­
prawami przyrody, stwierdzenie, że pitalłsłycznej, schodą ze sceny f u­
podcz.as gdy odkrycie i zastosowanie stępują miejsca nowym prawom eko 
praw przyrody przebiega mniej lub nomicznym, powsłaJl\CYDl na grun­
więcej gładko, odkrycie i zasto90- cie nowYeh warunl!:ów ekonomicz­
wani-e nowego pral\va ekonomic:zme- nych. Władza ludowa iwladomłe 

go natrafia na zaciekły opór ze stro- stara się wykorzystać nowe prawe. 
ny reakcyjnych, obumierających sił ekonomiczne soejalizm11 w interesie 
społecznych, których interes klaso- . ogromnej większości srołeezeń:itwa, 

wy jest sprzeczny z d7Jlałaniern no-1 mas pracujących, dla budowy wol­
wych praw ekonomicznych. nego od wyzysku ustroju socja.U-

To stwfe:rdzenie towarzysza Stall- stycznego. 

NaUepszy przyiaciel narodu polskiego 

tewskim, a na-rodem polskim. (Dług.o 
trwałe, gorące okla.ski). 

Wieci:na ~·jaźń 1 flOjusz połą­
czyły nasze narody na za.ww.e. 

Niechaj pobudzające do działania 
idee XIX Zja7.du i mobilizujący a­
pel towarzysza Stalina do partii ko 
munistycznych i robotni~h n.a.tch 
nie n.as za.palem do dalszej walki o 
pokój rui świecie, do walki o jak n.aj 
rychlejsze, pełne zwycięstwo socja­
lizmu w nasz-ej ojczyżni.e! (Gorące, 

długotrwałe oklaski. Pada okrzyk: 
„Niech żyje Polska Zjednoczona Par 
tl..a Ij.obotnicza i jej przewodniczący, 
Bola.~ Bierut!". Zebrani stojąc 

Sik.andują: „Stalin, Bierut, Pokój"! 

Towa.rzysz Stalin zaWSlle był bliski 
~Isliiemu ruchowi rewolucyjnemu, 
zn!'.ł ten ruch l nieraz poma.gaJ mu 
prosł.oWt',t'i błędy i torować drogę na 
przód. Towarzysz Sta.lln ma nasz 
kraj i serdecznie wspomina o swoim 

pobycie w Krakowie przed pierwszą Niech żyje długie l:ata wódz całej 
wojną śvliatową.. Towarzysz Stalin po51ępowej ludzkości, w:iellti przyja 
wraz z Leninem zawsze wałczył o słu ciel narodu polskiego, nasz kocha­
szną ma.rksłst.owaką linię w rosyj- ny nauczyciel, Józ-ef Staoo". (Długo_ 
sklm ruchu robotniczym w kwestii I trwałe owacje. Zebrani skandują, 

narodowej, o umanie prawa uciska· „Stalin, Stalin"). 

Nota MSZ do poselstwa Izraela 
(Dalszy ciąg ze str. 1) dawna w Polsce. Dla tych organizacji I zna.niacla an:ędllłk poselsłwa, Arl Ler­

rcprezentujących Interesy real<cyJneJ l ner. 
Poselstwo państwa Izrael, niestety, nie burżuazji żydowskiej I będących z regu- Posług'uJ4c slę wyżoJ wymlenioaymt 

stosowalo się do norm działalności, prze· ły ekspozyturą obcego kapitału, a w O• metodami działania, przed$tawlciele po­
widzlaneJ prawem I zwyczajami obowi~- statnlch latach związanych ściśle z lm- selstwa utrzymywali kontakty z elemen 
zuJącyml wszystkie przedstawicielstwa perlallzmem amerykańskim l wykonują- taml syjonistycznymi, Jak na przykład 
dyplomatyczne. Poselst\vo państwa Izra- cych Jero wrogie Polsce zlecenia, nie z OzJaszem Raczko, rewizjonistą, b. 
el wykraczało poza ramy normalnych ma I nie może być miejsca w Polsca Lu- "złonklem organtzacjt faszystów tydow­
funkcji dyplomatycznych oraz naduż)·· dowej. W wyn!lru bowiem przemian u- skłch, osądr.onym przez sąd PolsldeJ 
walo przywilejów dyplor.iatycznych dla strotowych, burżuazja w Polsce, włącza- Rzeczypospolitej Ludowoj za niełel'alną 

dzłałalnoścl sprzecznej z obowl~ujący- j4c w to burżuazję żydowsk~ pozba· działalność w Polsce, 2 Abramem Fu­

m.i w stosunkach międzynarodowych zwy wiona została swych pozycji polltycz· terfasem, Szyją Ausueblem \ Innymi. 

czajami l dobrymi obyczajami. nycb. Polska Rzeczpospolita Ludowa cal Samozwańczy patronat nad obywatela-
Poselstwo usiłowało reprezentować wo- kowlcle I w pełnł zlikwldowala wszelld ml polsl<iml narodowości żydowskiej l 

bee państwa pl'lskiego nie tylko lntere- ucisk narodowy, rasowy I rel!g!jnJ", za· agitacja emigracyjna słutyły zarazem :u. 

sy państwa Izrael i Jego obywateli, co pewnlając wszystkim swym obywatelom pretekst dla gromadzenia wiadomości do­

należy do funl<cjl poselstwa, ale rów- bez różnicy narodowości pełne równour,ra tycz4cycb organizacji polltyc:mych \ spo­
n!eż pretend<>walo bezprawnie do wy- wnienle l Jednakowe warunki rozwoju po• lecznych w Polsce, sytuacji na Ziemiach 
stępcwania w imieniu obywateli polskich litycznego, gospodarczego I kulturalnego. Odzyskanych, sieci komunikacyjnej, llił 

naroclowoścl żydowskiej, wbrew zresztą Perfidne próby I wysiłki, zmierzające obronnych. Dane te usiłowano wydoby­
lcb życzeniom. Rzl\d Polskiej Rzeczy- do uaktywnienia szczątków organizacjl wać między innymi pny pomocy spe­
pospolitej Ludowej nigdy nie stal na sta· syjonistycznych w Po!sce LndowcJ, na· cJalnle opracowanego kwestionariusza od 
now!sku, że państwo Izrael reprczentu• potykały I napotykać będ4 na zdec:rdo· petentów poselstwa oraz '" czasie po­

je Jakiekolwiek Inne Interesy, niż inte· wany odpór, podobnie Jak próby wszel- dr6ty poszc:r:eg6Jnych pracowników po­
resy tego państwa I Je.i:o obywateli I :s kich Innych agentur lmper!allzmu ame· selstwa. Tę nielegalną działalność o cba­
tego powodu odmówił jego poselstwu w rykatlsk!e;;o, usiłujących podkopać po- rakterze wywiadowczym potwierdzili w 
Warszaw!e uprawnień, które usiłowało koJowe budownictwo w Polsce. Próby swych ze2nantach arzędnUc .Poselstwa. 
sobie ono uzurpować, a których R7.ąd ie skazane są na niepowodzenie przede Art Lerner oraz Futerfas Abram I Au­
Polskl nie mógł I nie ma zamiaru rów- wszystkim ze wzi:;lędu na postawę oby- suebel Szyja. 
nież ! w przyszłości tolerować. watel! polskich narodowości żydowskiej, Jak wiadomo, kontynuacJ4 tej działal-

M!n!sterstwo przypomina, w związku którzy wł,..czyll się do pracy l budownlc- noścl jest prakt:vka przesłUchań przez 
z t~·m swe ośw!ad~zenla wobec posel5twa. twa w Polsce. władze państwa Izrael lm!gi·antów z Pol­
z dnia 30. XI. 1951 r„ ?. VII. usi r„ Poselstwo wzywało do swych biur oby ski, między innymi na temat potencjału 
25. VIII. 1952 r„ w których Ministerstwo watell polskich narodowości żydow- produkcyjnego P<>lsld, sił obronnych, za­
podl<reślało, że poszanowanie praw kra- skieJ, namawlaJ11c łeb do wszcsęcla sta· stosowania Innowacji technic;z:nych w 
ju urzędowania jest podstawową zasad11 rań o wyjazd z Polski f żądając przeka- Polsce, stanu kolejnictwa, handlu zagra­
powszechnie przyjętych zwyc;z:ajów mię- zywanta mu odpisów podań I dokumen- n!cznego, aparatu państwowego Itp. wia­
dzynarodowycb, że zasada ta obowiązuje t6w do władz polskich. Do tego celu domoścl. 

dlłnłomatów akredytowanych w Polsce służyły również niektórym przedstawicie W związku z wyżej przedstawionymi 
I stosuje się w całej rozcf.ągl<>ścl do dy- Jom poselstwa w"YJazdy w teren dl;l po- faktami, charakteryzującym! dzialalność 

plomatów państwa Izrael, oraz te od• zyskania kontaktów, przy czym nJe omie poselstwa państwa Izrael, M!nistershvo 
chylenia od tej zasady nie będą tolero- szl<all oni irrać na uczuciach religijnych, Spraw zagranicznych kategorycznie do­
wane :>"ze;z: władze polskie. obierając sob!e dla spotltad synar,oi;I I maga się od poselstwa zan!ecl\anla wy-

Mimo tycb ostrzeżetl poselstwo pań· Inne miejsca związane z uprawianiem żej om6wlonycb niedopuszczalnych prak­
stwa Izrael w warszawie usiłowało sta~ kultu religijnego oraz domagając się od tyk oraz przestrzegania I poszanowania 
się ośrodkiem Ideologicznym I organ!· kongregacji wyznaniowych zapraszan:a p~aw, zwyczajów przyjętych w stosun­
zacyjnym clla rozbitków organizacji sy- przedstawicieli poselstwa. Tę działalność kaeh międzynarodowych i dobrych ohy­

Jon!stvcznych, zllkwlctowanych jn:t od I t:>raz jeg'o cele potwlerdzll w swych ze• czajów. 

Codzienna nowelka „l!.;xpressu" Iwan Padierin kazówek ::X' .vtar za je i w naprężeniu ocze­
kujemy, spoglądając na wzburzoną twar! do 
wodzącego. Ale oto pochyla r.ię '>n jeszcze 
bardziej, chciwie chwytając k,<1żdą nterę. Po 
między jego palcami widzę słOWQ: „Witajcie!" 
Później litera po literze aparat wystukuje 
drugie. trzecie. Zdążam przeCtj°tt e eałe zda­
nie: „Witajcie, Wasyli Iwanowiczu!". 

- Myślę, że Wąwóz Bannyj 1 - to najlepsze 
miejsce na waszą kwaterę. Wkopujcie się 
głębiej i mocniej w tamten brzeg - pora. 
dził rozmówca. Stalin rozmawia z obrońcami Stalingradu 

<Fragment powieści „Kierunek główny") 
Na wyeokim urwistym brzegu, gdzie stcją l szach, jakby biorąc akord, ale sąsi.edni apa­

puste zbiorniki naftowe, u..<:.adowil się węzeł rat już przyjął wezwanie! „Przewód! Prze­

łącz.ności armii. Tu zbiegają się dziesiątki wód!" 
przewoaow z dywizji, brygad, oddzielnych Początkowo sygnał ten dała jalka.ś przeka-

pułków i batalion&w. zówka, potem posterunek kontrolny, później 

Znowu przynoszą nowiny wcale nie radosne. zaś podłączył się wzmącniacz frontowy. Coś 

„.Sytuacja wojsk nie jest bardzo jasna. W gdz!eś się stało. A potem na taśmie pojawiło 

licznych miejscach oddziały nasze przyciśnię- się słowo: „Perła! Perla!" To sygnał rozpoz-

te są do brzegu Wołgi. W rejonie fabryki nawczy naszej armii.. 

traktorów Niemcy wyszli na rzekę, odcinając „Perła! Do aparatu zero pięć!„. Do aparatu 

tym samym dwa oddziały, operujące na pół zero pięć!" 
nocnym krańcu miasta. Obecnie nasze woj- Telegrafista położył palce na klawiszach. 

ska przecięte są na dwie części„. skrótem zapytuje: „Kto wzywa?". I tu wmie 

Obsługujący przewód bezpośredni już prze szał się węzeł frontowy. „Do aparatu zero 

~l pierwsze wiersze mojego meldunku. Nie pięć! Tak-tak-tak! Uciekajcie z linii, uciekaj 

mogę ich odczytać, słysz:ę jedynie, jak upor- cie z linii! Dawajcie zero pięć!" 

czywie wystukują klawisze ap.aa-atu: „Tak- Kto i dlaczego przerwał depeszę - nie ro 

taki Tak-tak-tak!" zumiem. Usiłuję się dowiedzieć, ale dyżur-

Ten stuk „tak-tak" rozlega się również ny telegrafista przykłada palec do ust. 

gdzieś daleko. za Wołgą. Widzę niemal, jak W międzyczasie zadzwoniono do dowódcy i 

czytają taśmę w sztabie frontu: wiem, że z po dwóch-trzech męcząco długich minutach 

treścią jej zapomają się wkrótce moskwic:>a- Czujkow wszedł do pokoju aparatów. Gene­

nie, urakzycy, sybiracy. Serce ściska się. Apa ra~.lejtnant z uwagą obejrzał obecnych i po 

rat zaś po dawnemu głosi: „tak-tak. tak-tak- chyllwszy się nad aparatem niemal szeptem 

t.ak". M chce się krzyczeć. „Nie! Wcale nie pod~ktował odpowiedź: 

fok:! Nie będzie tak!" - Przy aparacie zero pięć. Słuchami 

Nagle taśma, jakby pJ:ZYśpieszyla biegu. Nastąpiła minuta przerwy. Aparat dublują 

Litery -poczyna j ą padać jedna na drugą. Tele- cy powtórzył słow.a Czujkowa. ale na t-:.f.mie 

grafista nerwowo uderzył palcami po klawi- nie ma cd;"owiedzi. Widać wiele stacji I prze 

Na taśmie pojawiają się nowe roania. 
- Jak się miewacie? Co u was nowego? 

Co robi nieprzyjaciel? 

Ozujkow nabrał pełną pierś powietrza, po­
patrzał na swe obandażowane ręce (w e>:.tat­
nich czasach męc>::• go egzema - re.::1iltat 
nenvowego naprężenia) i najwidoczniej zapo 
rn:nając odpowiedzieć na pytan:e 'l !'We 'Zt!ro 
wie, kr~tko zameldował c sytuac1:. Led·vo te 
legrafista zdążył przekazać jego słowa, na ta­
śmie pojawiły się nowe zdania. 

- Wa6za rodzina w Moskwie! WszY"A.."Y ży 
wi i zdrowi, nie niepokójcie się! 

Czujkow µodniósł głowę i przebiegłs-ey oczY 
ma po taśmie, przygotował odpowiedź. Ale 
po słowie „dziękuję" - spotkał ostrzegawcze 
!ipojrzenie dyżurnego kontrolera i nie dopo­

wiedział imienia, które zawisło mu na war­
gach. 

Na taśmie znowu pojawiły się pytania. Py 

tający najwidoczniej doskonale zna miasto i 
interesuje się takimi obiektami, o których ma 
ło wiedzą nawet liczni mieszkańcy stalingra 
du. 

Na pyta.nie: „Gdzie wasza kwatera?" i 
„Gdzie wasze oczy?", Czujkow WY~nił 

kwadraty mapy topograficznej. 

Na taśmie pojawiły się grupy cyfr szyfru, 
a później znowu otwal'ty tekst. 

- A wasze „oczy" proponuję um:ieścić na 
skrzyżowaniu dróg przy Kurhanie, tam, gdzie 
stoi budka. Stamtąd lepiej widać rejon fa­
bryczny i odszyfrować można zamiary nie­
przyjaciela. 

Dowódca arnlli wyprostował się na całą 

wyrokość 1 wyciągnąwszy ręce wzdłuż ciała, 

odpowiedział: „Tak jest! Słucham!". 

- Jaka pomoc jest wam potrzebna? - dwu 
krotnie stukia aparat to pytanie. 

Na czole generała lejtnanta pojawiają się 

grube krople potu. Myśli. I odpowiada krót­
ko: 

- Ciasno!.„ 

Znowu pauza. Aparat stuka: „Tak-talk-tak!" 
Czujkow wsłuchuje się i widocznie układa zda 

nia, szykując się do odpowiedzi. Ale znowu 
przeszkadza mu tekst z tamtej strony: 

„Pomoc otrzymacie. Pomożemy wam wsze! 
kimi środkami. Przekażcie moje bojowe poz­
drowienie bohaterskim żołnierzom i dowód­
com waszego oddziału.„ Do widzenia... Ser­
decznie ściskam rękę waszym bojowym porno 
cnikom Gurowowi, Kryłowowi, Liudulkowo­
wi. Rodimcewowi, Batiukowi..." 

Czujkow wstał, przyłożył ręk~ do d.amlka. 
Stanęliśmy na „baczność". 
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Przyjaciel 
TO było w maju 1945 roku. 

Moskwa i cały świat 

święc?iły Dzie11. Zwycięstwa. Ty 
siące reflektorów rozdzierało 

głębię granatowego nieba. Róż­
nokolorowe race ulatywały z 
sykiem nad dachy moskiew­
skich gmachów i rozświetlały 

serca świadomością triumfu. 
Od salw artyleryjskich z tysię­
cy dział drżało powietrze. Te 
salwy mówiły ludziom, że wiel 
ka jest potęga Armii Radziec­
kiej. Salwy mówiły: - Koniec 
wojnie! Salwy stwierdzały: -
Naród radziecki zwycięsko 
przeszedł ciężką próbę! Salwy 
wieściły: - Przynieśliśmy wy­
zwolenie krajom i narodom 
Europy! 

Od Kremla biła zorza świateł. W 
tym dniu uroczystym Stalin podej­
mował dowódców, którzy prowadzi 
li narody radzieckie d<> zwycięstwa, 
podejmował wszystkich najwybit­
niejszych ludzi radzieckich, któ­
rzy przyczynili się do rozgromienia 
faszyzmu. Na tym bankiecie jedy­
nymi cudzoziemcami byli górnicy 
polscy, którzy w ty~ czasie prze­
bywali w Moskwie. Ta 1edna wła­
śnie delegacja górników polskich 
otrzymała zaproszenie na spotkanie 
ze Stalinem i bohaterami Związ­
ku Radzieckiego. Opowiada Zyg­
munt Modzelewski, który był z 
górnikami na przyjęciu: 

„Górnicy nasi, po przywitaniu się 
i wzniesieniu toastu. kilkakrotnie 
odśpiewali Stalinowi tz·3dycyjne 
polskie „Sto lat.„" Wszyscy byli 
wzruszeni" ... 

• • 
* 

Jeszcze we wczesnej młodości 
zetknął się Józef Stalin z Polakami 
i ze sprawą polską. Wodz świato­
wego proletariatu wys<>ko ceni pol­
skich fachowc~w. robotników, tech 
ników i inżynierów. O -polskiej kla 
sie robotniczej mówi zawsze z u­
znaniem. Zaproszeme górników 
polskich było dowodem tej sym­
patii. 

Stalin doskonale zna kulturę, li­
teraturę i sztukę P<>lską. W okresie 
dwudziestolecia rządów burżuazji. 

1918-1939, w Zw1ązku Radzieckim 
nakłady dzieł klasyk0w P<>lskich 
były dużo większe niż w Polsce 
Stalin szczególnie lubi l zachwyca 
się muzyką Chopma. 

Stalin brał kierowniczy udział w 
aktach, które zadecydowały o nie­
podległości Polski. Stalin osobiście 
bronił naszych granic zachodnich 
na Odrze i Nys\e. Konsekwentnie 
walczył o te granice na konferen­
cjach w Teheranie, Jałcie i Pocz­
damie. W 1945 roku Stalin własno­
ręcznie podpisał układ o przyjaźni 
i współpracy z Polską. 

W czasie Wielkiej Wojny Naro­
dowe.i, gdy brunatne hordy zalały 
ogromne prze~trzenie Związku Ra­
dzieckiego, Stalin znaJdował czas, 
by osobiście, opiekować się powsta­
jącą Dywizją Kościuszkowską, po­
tem Korpusem I Armią Polską, po 
wstającymi na z1erniach radziec­
kich. Stalin dba1 o to, by wyposa­
żenie i uzbrojenie Polaków było jak 
najnowocześniejsze. 

W najtrudniejszych okre.sach 
Stalm zawsze przychodził Polakom 
z pomocą. 

A i inne narody mogą wyliczyć 
wiele dowodów serdec.mego sto­
sunku ze strony Stalina. I dlatego 
imię Stalina stało się hasłem bojo­
wym . setek milionów ludzi na ca­
łym świecie 

Napisał Władysław Broniewski 
w poemacie „Słowo o Stalinie": 

„Miliony ludzi Związku 

Rad i krajów idących drogą 

socjalizmu tworzą świat no­

wy, niosąc w sercach i na 
ustach imię: STALIN. 

Ludowa armia chińska wy 

pędza ze s\Vego kraju prze­

moc obcą i niewolę pienią­

dza i kroczy naprzód z imie­

niem STALINA. 

W Vietnamie, l3urmie, na 

Wyspach Malajskich bojowni 

cy wolności, niepodległości i 

sprawiedliwości walczą prze­

ciw kolonizatorom wołając: 

STALIN! 

Górnicy francuscy tr\Vają 

w strajkach i wyciągają dło­

nie na wschód z okrzykiem: 

STALIN! 

Chłopi włoscy zajmują ob­

szarnicze nieużytki i, od­

pędzani gwałtem, wołają: 

Cała Polska 
pozdrawia 
Wielkiego 

Stalina 
w 73 rocznicę 
Jego urodzin 

Jego imię znaczy Pokói 
STALIN! 

Poeta wypędzony ze swej 

ojczyzny za umiłowanie wol 

ności i sprawiedliwości spo­

łecznej, pię~my poeta chi­

lijski pisze poemat o 

STALINIE. 

Stall~ - Pokój - Stallo ••• 

Stalin - Frleden - Stalin ••• 

Stalin - :Mir - Stalin ..• 

We wszystkkh krajach świata lu­
dzie kochający życie słowo pokój 
łączą z imieniem Stalina. Bo Sta­
lin - to uosobienie konsekwentnej . 
upartej walki o pokój na całym 
świecie. 

broni atomowej i redukcji zbrojeń go obozu pokoju. Utworzenie Nie­
przez wszystkie mocarstwa - pod- · mieckiej Republiki Demokratycznej ' 
pisana przez miliony prostych hidzi stworzyło nowe, niezwykle silne o­
- to pierwsze zorganizowane wy- gniwo w łańcuchu pai1stw wakzą­
stąpienia ludzi miłujących pokój. cych o pokój. 

Zmiażdżona okrutnie War 

szawa dźwiga swe okrwawio 

ne cegły tym szybciej z imie­

niem STALINA. 

Wszędzie na świecie, gdzie 

sięga przemoc pieniądza, bag 

net żołdaka i pałka policjan­

ta, ludzie walczą i będą zwy­

ciężali z imieniem STALINA. 

Setki milionów ludzi wo-

łają: STALIN! 

STALIN! 

Jerzy 

STALIN! 

Putrament 

O pokój walczą dziś wszystkie na­
rody. Każdy, kto kocha życie, ko­
mu drogi jest radosny uśmiech 
dziecka, kto pragnie, by jesień życia 
matki jego była pogodna - pragnie 
pokoju. Ludzie nienawidzą wojny. 

Jest jednak garstka wrogów ludz­
kości, na imię im - imperialiści 
Oni to właśnie - anglo - amery­
kańscy imperialiści - dla swych 
brudnych interesów pragną ujarz­
mić narody świata, rozpętać nową 
rzeź, straszniejszą niż wszystkie do­
tychczasowe wojny. Złowrogie, a­
gresywne ich knowania zbudziły 
czujność narodów świata. 

Protest przeciwko włączeniu kra­
jów Europy zachodniej do bloku 
atlantyckiego, petycja do Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ w obronie 
propozycji ZSRR w sprawie zakazu 

Dalej - światowy Kongres Obron­
ców Pokoju w Paryżu i Pradze w 
1949 r. Miliony podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim, II Ko14gres 
Pokoju w Warszawie wreszcie Kon­
gres Wiedeński, który ogarnął jesz­
cze szersze masy ludzj dobrej woli 
- oto następne etapy tej walki, któ 
rej sztandarem jest biały gołąb. 
Oto wygrane bitwy w najszlachet­
niejStZej ze wszystkich walk w histo-
rii ludzkości, w walce o pokój. I 
Awangardą w tej walce jest Zwią 

zek RadzieckL Dziś bowiem losy 
narodów miłujących pokój oraz in­
teresy całej postępowej ludzkości są 

nierozerwalnie związane z dalszymi 
sukcesami Związku Radzieckiego i 
światowego obozu demokratycznego, 
któremu przewodzi umiłowany przez 
wszystkich Stalin. 

Zwycięstwo Związku Radzieckie­
go w drugiej wojnie światowej, roz­
gromienie faszyzmu, powstanie w 
wyniku tego krajów demokracji lu­
dowej, przyczyniło się w olbrzymim 
stopniu do wzmocnienia światowe-

List do Stalina 
Jeszcze w oczy nam łyskał 
artyleryjski łomot, 
jeszc:r.e z po:i;aru w miastach 
mur ro:r.palony nie osbgł, 
juieśmy rumowiska 
bili szpadlem i łomem, 
poła plewili z chwastów, 
ramieniem dźwigali mosty. 

Twoja to dłoń na mapie 
z Bugu, przez Wisłę na Szczecin, 
kreśliła czerwone strzały, 
którymi wolność nadciągnie. 
Twój t,o nam kraj dal najpierw: 
sny niezmącone dzieciom. 
sadom rumienie() (lojrz11oły, 
pociągom zielone ognie. 

Ten wyklął nas i potępił, 
tamten bombą zagrażał, 
nocą w plecy .za węgła 
stn:elał obcy najmita. 

My, zaclsnlłwszy ·zęby, 
pot ocierając z twarzy, 
rąbaliśmy bryły węgla, 
po minach :ięliśmy iyto. 

Twoje dały nam słowa 
drogę i wiarę w siebie. 
Twój naród pokazał, jak uj\Ć 
kraj w ręce twarde ł proste. 
Umiemy serca hartować, 
słabość uczymy łamać, 
robotnik domy buduje, 
robotnik zbuduje Polskę. 

Im własną niemocą male6, 
nam w trudzie I bólu rosnlł6. 
Ziemia rozdarta na dwoje 
czyją przyszłość ogłasza? 
Patrzymy śmiele.i i dalej 
w twarz nadchodząc:vm wlos~om. 
Wielkie jest iycle. Twoje 
zwycięstwo i nasze. 

Z największym entuzja=em z.o­
stała przyjęta przez obrońców poko­
ju na całym świecie odpowiedź Jó­
zefa Stalina, udzielona koresponden­
towi „Prawdy" w sprawie bron i a­
tomowej. Stalin oświadczył wów­
czas, że 

„Związek Radziecki kilkakrot­
nie domagał się wprowadzenia za­
kazu broni atomowej, lecz za każ­
dym razem spotykał się z odmo­
wą ze strony mocarstw bloku atlan 
tyekiero. Znacsy to, że w wYPad­
ku napaści USA na nasz kraj ko­
la rzl\dzące USA będą stosowały 
bombę atomową. Ta właśnie oko­
liczność :r.musila Związek Radziec­
ki do posiadania. broni atomowej, 
ażeby spotkać agresora w pełnym 
uzbrojeniu". 

„Związek Radziecki nie myśli na­
wet o tym, żeby kiedykolwiek na­
paść na USA lub na którykolwiek in­
ny kraj" - to zdanie wypowiedziane 
przez Stalina w tym samym wy­
wiadzie świadczy niezbicie, że broń 
atomowa posiadana przez Związek 
Radziecki staje się jeszcze jednym 
atutem w walce o pokój. 

W Związku Radzieckim podżega­
nie do wojny jest największym prze 
stępstwem. Ustawa uchwalona przez 
Radę Najwyższą ZSRR w 1951 r. gło 
si, że propaganda wojenna jest naj­
cięższą zbrodnią przeciw ludzkości, 
osoby zaś uprawiające ją, będą są­
dzone jako najwięksi zbrodniarze. 

Trzy lata temu, w grudniu 1949 
r., Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ustanowiło międzynarodowe 
Nagrody Stalinowskie: „Za utrwale­
nie pokoju między narodami". Każ­
dego roku w dniu urodzin Stalina 
przyznaje się 5 do 10 nagród „oby­
watelom dowolnego kraju świata, 
niezależnie od ich poglądów poli­
tycznych, wierzeń religijnych i przy 
należności rasowej za wybitne za­
sługi w walce przeciwko podżega­
czom wojennym i o utrwalenie po­
koju". 

Każdego więc roku _.:_ 21 grudnia, 
kiedy myśli wszystkich miłujących 
pokój ludzi kierują się ku Stalinowi, 
najwybitniejsi bojownicy tej naj­
słuszniejszej sprawy, jaką jest wal­
ka o pokój, otrzymują nagrody Jego 
imienia. Ten widomy znak jeszcze 
bardziej łączy ze sobą ludzi różnych 
narodowości, różnych wyznań i prze 
konań, stających w jednym sz'?regu 
bojowników o pokój, którym prze­
wodzi - Stalin. 
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PONIEDZIALEK, 22 GRUDNIA 
14.10 Koncert soU.Stów. 14.35 Muzyka 

rozrywk?wa. 15.10 Audycja dla wycho­
wawczyn przedszkoll. 15.15 Audycja 
PCK dla chorych. 15.30 Dla dziec\ - słu 
chowL.sko pt. „w radiowym kąciku mło­
dych przyrodnJ.ków". 16.00 „Wszechni­
ca Radiowa" - wykład z cyklu: „Nauka 
o Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej" (I). 16.20 Program lokalny. 
18.30 Mpowiedzt „Fall 49". 18.4J „Na­
sze chóry śpiewają". 19.00 Muzyka roz­
rywkowa. 19.10 Radiowy kurs języka 
rosyjskiego dla zaawansowanych. 19.30 
Muzyka I aktualności. 20.00 „Koroniarz 
w Galic~l", odc. 2 powieści J. Lama. 20.20 
Koncert. 21.3~. Muzyka taneczna. 22.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład z cy­
klu: „Ekonomia polityczna'' (II). 22.20 
Józef Verdi - „Trubadur" - fragment 
opery. 23.30 Muzyka rozrywkowa. 

WTOREK, 23 GRUDNIA 
14.10 Muzyka rozrywkowa. 14.35 Kon­

cert' solistów. 15.10 Audycja literacka. 
15.30 Dla dziec.i - „Czerwone węże" kol. 
odc. powieści. 16.00 „Wszechnica Radio­
wa" - wykład z cyklu: „Przyroda". 16.20 
Program lokalny. 18.30 Pogadanka z cy­
klu: „Notatnik czytelnika". 18.40 Melo­
die ludowe narodów Związku Radziec­
kiego. 19.10 Reportaż literacki. 19.30 Mu 
zyka i aktualności. 20.00 Koncert sym­
foniczny, 21.30 Muzyka rozrywkowa. 21.45 
Koncert. 22.00 „Wszechnica Radiowa" -
wykład z cyklu: „Z historii ruchu ro­
botniczego" (II). 22.20 Gra orkiestra ta­
neczna PR. 23. Koncert solistów, 23.20 
Muzyka tlawna. .. 

llEA'll'RY 
JlfowY - „Pociąg do Marsylii" - 14, „Nie­

zapomniany rok 1919" - U.30, pon. „Nie 
zapomniany rok 1919" - 18.30 

Im. St. Jaracza - „Dyrektor" - 15, 
uRe\vizor 11 

- 19, pon. „Rewizor„ - 19 
Powszechny - „Intryga 1 milość" 

14.30 i 19 
Mały - „Domek: trzech dziewcząt'' -

19.15, pon, nieczynny 
Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" -

19.15, pon. nieczynny 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - 17 

pon. nieczynny 

BAI.TYR: - Nie ma pokoju pOd oliwka­
mi - 13, 15, 17, 19, 21, pon. 16, 18, 20 

GDYNIA - Program Filmów Dokumen­
talnych - 18, 19. Skarb - 20. Program 
dla najmłodszych - 11, 12, 13, 15, 16, 17, 
pon. 16, 17 

1 l\1AJA - Nędznicy I ser, - 15, 17, 19, 
pon. 17, 19 

MLODA GW!\RDJA - Złote 2ezioro -
14, 16, 18, 20, pon, 16 

MUZA - Wllhe1m TeU - 11, 20 
PIONIER - Pu•telnla Parmeńska ll ser. 

15, 17, 19, pon. 17, 19 
POLONIA - Niezapomniany rok 111111 -

16, 18. 20 
PRZEDWIOSNIE - Cztery serca -

16, 18, 20, pon. 18, 20 
REKORD - Dziś o wpół do jedenastej 

- 15.30, 17.30, 19.30, pon. 17.30, 19.30 
ROMA - Nędznicy Il ser. - 15.30, 18, 20, 

pon. 18, 20 
SOJUSZ - Jak hartowała się stal - 15, 

17, 19, pon. Załoga - 18.30 
STYLOWY - Cywil na stadionie - 16, 

18, 20. 
SWIT - Mury. Malapagi - 16, 11, 20, 

pon. DS 70 nie działa - 18, 20 
TATRY - Pant Dery - 16, 18, 20, pon. 

Strefa zachodnia - 16, 18, 20 
WTSLA - W pogoni za sławą -15, 11, 

20 
Wt.OKNIARZ - Bajka o śpiącej kró­

lewnie - 14, 16, 18, 20, pon. - 16, 18, 20 
WOLSOSC - Nie ma pokoJU DOd otlw­

kami - Ił, 16, 18, 20, pon, Dolina 
śmierci - 16, 18, 20 

Z \CHETA - Skazana wioska - 18, 11, 
20, pon. I a, 20 

• 
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Prof. dr Jan Szczepański 

rektorem Uniwersytetu Łódzkiego 
Prof. dr Jan Szczepa~, dziekan 

wydziału filozofkzno - społecznego 
mi.anowany zoo.tal !!'ektorem Uniwer 
sytetu Łódzkiego. 

Prof. dr Szczepański pochodzi ze 
śląskiej rodziny chłopskiej, Mimo 
ciężkich warunków materialnych u­
"ończył w 1932 roku wydział filozo­
fii i socjologii Uniwersytetu Poznań 
skiego. W trzy lata później napisał 
swą pierwszą pracę na'llkową i uzys 
kał doktorat. 

Po wojnie prof. SZJCZepański pra­
cuje na Uniwersytecie Łódzkim po­
czątkowo jako sta·rszy asystent, póź 
niej zastępca profesora, w ll:oń::u ja 
ko dziekan wydziału filozoficzno.-spo 
łecznego. 

- Pragnę uC"Zynić wsZystko - mó 
wi o swych zamiarach na przysz­
łość rektor Szczepański - a.by Uni 

wersy~ Łódzki słał si•} jedną z naj 
lepszych uczelni w Polsce. Będę dbać 
zawsze o wysoki poziom dydaktycz­
ny i starać się, by Uniwersytet nasz 
był ośrodkiem żywej pracy nauko­
wej. 

Poza tym - mówi dalej prof. 
dr Szczepański - chcę na.wią.zać ści 
sły kontakt z miastem. Kontakt ten 
wyrażałby się w stałej współpracy z 
poszczególnymi instytucjami, w or­
ganizowaniu pogadanek, odczytów 
itd. Uniwersytet Łódzki ma już tfięk 
ne tradycje, jeżeli chodzi o walkę w 
obronie pokoju. Rektor prof. Chała­
siński jest · ktywnym obrońcą poko 
ju. Z całym też wysiłkiem będzie­
my kentynuowa.ć prace, jakle Uni­
wersytet podjął w walce o pokój. 

Cóż jeszcze można i:x>wiedzieć o 
planach i zamiarach na t;;rzy€Złość? 

Obozv „ ohozy ..• 

Tworzymy reprezentację 
na mistrzostwa bokserskie Europy 

Wszystkie przygotowania pięścia-1 rzewskiego obejmie Łódż i Opole, a 
rzy polskich stoją pod znakiem mi- ośrodki Poznań, Kraków, Katowice 
strzostw Europy, Ambicją naszą jest powierzon trenerowi Majchrzyckie­
odzy.skać U'traconą pozycję w boksie mu. 
eurcpej1Skim i dowieść, że naisze pię Jednym z etapów przygotowań do 
ściarstwo stać nie tylko na indywi mistrzostw Europy będą również in­
dualne wyczyny olimpijczyków Chy_ dywidualne mistrzootwa Polski, któ 
chł.1 i Antkiewicw„ re odbędą się w Poznaniu, w dniach 

Postanowiono roztoczyć specjalną 23 - 29. mar.ca. Porzucono • projekt 
opiekę nad najlepszymi zawodnika ur:ządzerua mus~rzootw w dwt;>ch ter­
mi branymi pod uwagę do reprezen m~nach. Wa~1 o tytuły J:!lIStrzow­
tacji. Zapewniono sobie dość boga- ski; t~ć Wlęc b~d~ na ringu ~­
ty wybór, gdyż do kadry tej dołą- nanskim cały tyduen, z tym, ze 

czono również 10 czwartek przeznaczono na odpoczy­
młodych bokse- nek dla...._zawodników. 

·rów, toteż udział 
w projektowa­
nych obozach weź 
mie około 40 pię 
ściarzy. 

Obozy przygoto 
wawcze mają się 
odbyć: na wybrze 

żu w dniach 12 stycznia. -7 lutego 
(szkoleniowy), 1-15 kwietnia w gó­
rach (wypoczynkowy) i 17 kwietnia 
- 24 maja znów na wybrzeżu (obóz 
główny). 

Śliwa obronił 
tytuł mistrza 

W pląteJ rundzie szachowych mi­
strzostw Polski mistrz Polski Sllwa WY• 
grał z Makarczykiem, 

Partia Hołujowa - Litwińska zakoń­
czyła się remisem. Po piąteJ rundzie 
stan meczu jest następujący: Hołuj-a 
- Litwińska 3,5:1,5, Sllwa - Makarczyk 
ł:l. 

Nowego rektora uŁ, 'Prof. dr Sze?Je I szacunkiem zarówno profesorowie 
pańskiego, darzą wielką sympatią i ja!k i studenci. 

Rada Trenerów postanowi.Ja poza 
tym mieć ::.awodn.ików pod stałą o­
pieką w okresach międzyobozowych. 
Pieczę nad całością oraz nad zawod­
ni.kami Byc'.g~czy sprawować bę­
dzie trener Sztam, bok.serami Lubli 
na i Warszawy zajmie się trener Cen 
drowski, zasięg opieki trenera Kona 

Masz zapewniony 
odpoczynek YI górath 
w schroniskach PTTK Wojewódzki prZflRląd 

sztuk radzieckich 
·w robotę i w niedzielę organizo­

wany jest w Łodzi wojewódzki prze 
gląd sztuk radzieckich dla zespołów 
świetlicowych. W niedzielę 21 odby 
wać się on będzie od godz. 11 do 21 
w Klubie Robotniczym ZPB im. Sta.­
lina, ul. Przędzalniana 68. Wyniki tej 
pięknej imprezy omówimy obszer­
niej. 

Nocne dyżury aptek 
DzlsleJszeJ nocy dyżurują następujące 

apteki: Piotrkowska 95, Armil Czerwonej 
53, Zgierska 53, Pl. Wolności 2, Nowotki 
91, Rzgowska 51, Gdańska 23 1 Al. Koś­
ciuszki ~8. 

Jutrzejszej nocy dy:!.urują następujące 
apteki: Obr. Stallngradu 15, Pab1anlck11 
218, Jaracza 32, Stalina 50, Wróblewskie­
go 54, Kopernika 26, Piotrkowska 67, Pl. 
Kościelny 8 I Al. Ko§cluszki ł8. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

catą dobę dyżuruje szpital nr 2, ul. Krze­
mieniecka 5. 

Jutro dyżuruje szpital im. Curie-Skło­
dowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Spółdzielnia Pracy Im. F. Dzier­
żyńskiego w Ksawerowie, Nr 102, 
p-ta Pabianice, przypomina, że 

stosownie do uchwały Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14.J 2. 1950 r. wszelkie zażalenia 

i odwołania załatwia przewodni­
czący lub jego zastępca w sobo­
ty od godz. 11 do 13. Jeśli w so­
botę przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliż 
szy dzień powszedni tygodnia. 

3346-K 

Pracownicy poszukiwani 
Palaczy, robotników gospodarczych i do 
transportu zatrudnią natychmiast Pół­
nocno-Lódzkle Zakłady Przemysłu Jedwa 
bnlczego w Lodzi, ul. PolUdnlowa 67. 
Zgloszen!a osobiste przyjmuje dział per­
sonalny, Łódź, ul. Wierzbowa 18. 3375-K 
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Hokeiści polscy 
wyiechali do NRD 

W sobotę, 20 bm. w godzinach wie 
czornych w:jechała do Berlina eki 
pa hokeistów polskich, która l."O'Zegra 
2 mecze z reprezentacją kadry naro­
dowej NRD. 

Hokeiści polscy, którzy grać będą 
jako reprezentacja Warszawy, wy­
stąpią w naistępującym składzie: 

Szlendak, Skarżyński, Penczek, No 
wak, Więcek, Chodakowski, Osorich, 
Lewacki, Jeżek, Olszewski, Masełko, 
Wróbel II i Ill, Brzeski J„ Czech 
i Trojanowski. 

Ośrodek Turystyczny Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno - Krajoznawczego 
w Łodzi na bieżący sezon zimowy zorga­
nizował w schroniskach PTTK pobyty 
wypoczynkowe w następnJących termi­
nach: 

„Pod lltunonem" (Duszniki) 8. 1. -
15. 1„ na Baraniej Górze 12. 1. -· 21. 1„ w 
Karpaczu 16. 1. - 25. 1„ na Hall Ornak 
25. 1. - 1. z„ w Szklarskiej Porębie 
26. 1. - ł. Z„ w Karpaczu 5. 1!. - 14. 2„ w 
Szklarskiej Porębie 15. Z. - 24. Z„ w Kar 
paczu 15. 2. - 28. 2„ na Kalatówkach 1. 3. 
- 10. 3„ na Hall Gąsienicowej a. 3, -
15. 3„ na Kalatówkach 15. 3. - 22. 3., w 
schronisku Br. Czecha (Karpacz) 15. 3. -
22. 3„ na Hall Gąsienicowej 22. 3. - 29. 3„ 
w schronisku Br. Czecha 22. 3. - 29. 3„ 
na Baraniej Górze 22. 3. - 29. 3„ na Ró· 
wnlcy 22. 3. - 29. 3. 

W czasie od 25 do 31 1tycznla odbędzie 
się wędrówka narciarska na szlaku 
Zwardoń - Boracza - Barania Góra -
szczyrk. 

Zapisy przyjmuje i udziela Informacji 
Ośrodek Turystyczny PTTK - L6dź, 
Piotrkowska 70. Ilość miejsc onanlczo­
na. 

W Ośrodku Turystycznym są w sprze• 
ko kierownik ekipy - Hałasiński o- daży kalendarze narciarskie na rok 1953 
raz trener !-Casprzycki i sędzia za- - zawierające wiele cennych wskazań, 
rzycki J wykaz schronisk, kursów narciarskich 

itp. 

Wraz z hokeistami wyjeżdżają: ja 

?3) na historię sztuki. A wszyscy humaniści 
to koledzy. 

nie twoją. Bądź spokojny. Mam już i tak 
poparcie jak należy: jeden gość z partii. 
Przed złożeniem podania chciałem po pro 
stu dowiedzieć się, jakie u was panują 
stosunki. Jak i kiedy płacą? Czy dyrek­
tor ma węża w kieszeni? Czy duże biuro? 
Wiesz, chodzi mi o atmosferę pracy, to 
ważniejsze, niż wysokość zarobków. Du­
żo was tam pracuje? 

- Aha! Spotkałeś może kt6regoś z na­
szych? - Jeszcze jedno sakramentalne 
pytanie. - Leja, pamiętasz, taki barczy­
scy, zawsze siedział w drugiej ławce na­
przeciw katedry. Ten jest technikiem w 
fabryce żarówek. 

Cierpką uwagę Chludzińskiego zaliczył 
Kornecki do pozYtywnych ocen reporta­
ży - ocen, do których się zresztą już 

Autorytet milicji zr~nie urwał temat. 
Lecz Chludziński krążył wok6ł. 

Tam u was pracuje taki młody ku-

- Żarówki. Uhum! Doory towar. Ale 
a propos fabryka. Mam do ciebie pewien 
interes i właśnie prawdę mówiąc, to Zo­
sia nas specjalnie umówiła. 

- W samej centrali ze sto osób. Ale to 
tylko w biurze Masa, chyba kilka tysię­
cy ludzi pracuje na budowach w oddzia­
łach rozrzuconych po całym mieście. Trze 
cią część Wa·rszawy my budujemy. Przy 
wypłatach kasa jest oblężona, dopchać się 
wprost ni~ sposób, bo kasjerzy z oddzia­
łów przychodzą po wielonrsięczne kwoty, 
liczą, sprawdzają, coś potwornego. 

jakby przyzwyczaił. 
, - Prze-szkadza ci, że ..• 
' - Mnie w niczym nie przeszkadza, 
ale takimi artykułami robicie tvlko zamęt 
w normalnej sprzedaży w PDT czy w 
kinach. Teraz na wszystkich klientów 
patrzą jak na złodziei. 
. - Utrudniamy nadużycia„. 

- Istniejące wyłącznie w dziennikar­
skiej imaginacji. Komplikujecie normalny 
obrót towarowy„. - Nie pomagały uspo 
kaja i~ce szturchańce Zosi, Wiktor był zły 
na „Kurier Wieczorny". 

- Przesadzasz. - Zosia uzna·ła za słu 
szne wziąć stronę brata. 

las? l 

Jacek Siwicki. To właśnie„. - o 
mały włos nie powiedział „m6j infonna­
tor", ale zatrzymał się w porę. Andrzej 
postanowił zapytać Jacka, co łączy go z 
Chludzińskim - to nasz goniec, bardzo 
miły. Znasz go? · 

- Kiedyś zgubiłem parasol. Poszed­
łem do was i on informował mnie, w któ 
rym pokoju mieści się dział rzeczy zna­
lezionych. Oddali mi parasol. To prowa­
dzicie bardzo solidnie. 

- Wszystko prowadzimy solidnie. A 
ty co robisz? Co skończyłeś? - Rytual­
ne pytanie starych kolegów szkolnych. 

- I ty jeszcze mówisz, że nie lecicie 
na sensację? Ciekawym tylko, kto wam - Prawo. 
dostarcza tych numerów. - O, to tak jak ja. Dziwne, że nie 

- Nawet nie wiem, to nie jest mój spotkaliśmy się. 
dział, to są zresztą„. - Kornecki czuł, _ Ja skończyłem w Łodzi. 
że lepiej fantazją z„kamuflować rzeczy-
wistość - .„materiały dostarczane nam - To w jaki sposób Zosia koleguje z 
przez milicję. Inspiruje ona artykuły, nie tobą na unir1ersytecie? 
kiedy przysyła r.·awet gotowe, I Dla amatorstwa uczeszczam teraz 

- W czym mogę ci pom6c? 
- Poza dziennikiem podobno pracu-

jesz w Państwowym Zjednoczeniu Budo 
wlanym? 

W istocie Kornecki prowadził w dy­
rekcji tego Zjednoczenia referat prasowy. 

- Tak, ale to nic poważnego. Parę go 
dzin w tygodniu zaledwie. Segreguję wy­
cinki i od czasu do czas.u klecę jakiś ko­
munikat do prasy. 

- Ja szukam toraz stałego zajęcia ... Pa 
trzysz na moje ubranie. Na bezrobotnego 
w istocie nie wyglądam. Ale to jeszcze oj 
ca kapitały. Wszystko jednak ma sw6j 
koniec i choć mnie to odciągnie od histo­
rii sztuki, to jednak muszę przyjąć posa­
dę. U was, słyszałem, wakują miejsca 
prawników. Spisywanie umów, prawna 
dokumentacja obiektów, no takie wiesz„. 

Nie wiem. 
Ale ja wiem. 
Jeżeli ci chodzi o protekcję, to„. 

~ Nie, Jędrek, nie, a w każdym razie 

• 

- Mocna forsa? 
- W sumie tak, mocna, ale w przeli-

czeniu na głowę to normalna, zwykła 
si~tka państwowa, są tylko dodatki i pre 
m1e. 

I rozgadali się. Kornecki opowiadał () 
swym biurze, o kierownikach, o kolegach. 
Wprawdzie tylko trzy razy tygodniowo 
po trzy godziny bywał w Ziednoczrniu, 
ale Chludziński zręcznymi pytaniami 
tak się wiele dowiedział. 

Opowiadając Kornecki krążył wzr~ 
kiem po kawia„ni. Nie podobało mu się 
tutaj. „Ot - pomyślał - tak wygląda 
Zosi towarzystwo, na nic więcej jej nie 
stać". 

(D.c.n.J. 
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Przed • nami 
opiekować Józkiem? dobry odpoczynek Historia krótka 

Do pokoju kierowniczki świetlicy 
międzyszkolnej przy ul. Andrzeja 14 
wszedł kilkunastoletni chłopiec 

- Chciałbym się zapisać do świf>· 
tlicy - powiedział patrząc z niepo· 
kojem w oczy kierowniczce. 

- A jak się nazywasz? 
- Leszek Kasputis. Chodzę cl-O 7 

klasy 160 szkoły ... 

- A dlaczeg\) chcesz uczę.szc1..ać 
do n.as:tej świetlicy? 

- Bo tu mi się bardzo podoba. o­
powiad!lł mi brat„. On chodzi d.:i 
gimnazjum„. 

• • 
"' Brat Leszka Kasputisa, Jurek, od-

wiedza świetlicę już od dawna. 
to me tylko odwiedza, ale bier'.~ 
czynny udział w organizowaniu jej 
życia. Dziś na przykład. wespół 1 

innymi kolegami l koleżankami na· 
leżącymi do rady świetlicy, omawir:: 
nowy numer „Błyskawicy". Jurek 
zapalił się do tej roboty. 

- Wyrysujemy na niej takich <".l 

bumelują - powiada. - W naw.ej 
świetlicy nie może być bumelan­
tów Jak Ich w:vwiesimy, to się za­
wstydzą 1 będą się uczyć... A tych, 
co pilnie się uczą - ?Qchwalimy. „ • 

* Przewodnicząca rady świetlicowej, 
Celina Noga, uczęszcza do świetlicy 
już od trzech lat. Z dumą pokazu :e 
os!ągni(!cia poszrzególnych kółek >,3-

interesowań Oto piękne albumv, 
które wykonało kółko dekoracyjno­
zdobnicze: a'bum .,Cześć pracy" o­
brazuje osiagnięcia naszego narodu 
w budownictwie socjalistycznvm 
album „Piekno naszego kraju" 
p .. kazuje piekno naszej oicznny. 

- A to jest garderoba dla lalek. 
którą r.:>bimv w ' : ółku krawieck''ll 
na „gwtazdke" dla dzieci z xn 
pr1ed~zkola TPD„. 

Celinka wvs,·puje z oibrzymiego 
pu"''a cał;v stos różnokolo~ow:vc'i u­
branek. Są tu i stroje krakowskie 
; łowickie. fartusz;ct, -ukienki. cza­
peczki.„ Dzieci z XIJ t>'!"?e,:l•.zkola mi 

pewno ucieszą się z takiej „gwiazd· 
ki" 

W sali gimnastycznej zi>brali się 
już chłopcy i dziewczęta należąc:i 
de kółka ż:vwego słowa - pod f'i! · 
chowym okiem instruktorki bedą 
prz~·gotowvwać przedsta~en'P 
„Baśń o rybaku i złotej :-vbce" Pu•z­
kina. Wv«tepowali już dwa razy na 
scenie. na Nowy Rok wystąpią po 
r<P ~neci. 

(~ 
Więc kiedy nareszcie 1 

Z chwilq rozpoczęcia robót wodno-
kanalizcicy;nych na odcinku nl 
Przybyszewskiego od zbiegu ul. Ta­
trzańskiej do toru kote1owego na 
Zarzewie - mieszkańcv sprzed toru 
ł zza kol.ei o1'az z przy!eglych ulic 
pozbawieni sq komuniR:acji ze śród­
mieściem. 

Roboty wodno-kanalizacy1ne ukofi 
czono •uż od ntepamietnych czasów 
Ulica jest już zab•ukowa·rui a tram­
wani - ;ak nie było od sierpnia tak 
i nadal nie ma. 

- To wszystko jednak jest mniej 
ważne - opowiada kierowniczka 
świetlicy, Zofia Pawłowska. - N3j­
ważniejszym zadaniem jest nauk1„. 
Rodzice przysyłający dzieci do naszej 
świetlicy nie martwią się, że dzieci 
nie odrobią lekcji. Mamy czterech 
pracowników pedagogicznych. któr?.y 
czuwają nad, tym, by członkowie 

świetlicy nie mieli .,dwójek", sumi<>n 
nie odrabiali lekcje i byli przykła­
dem dla innych. Toteż dzie<:i garr:ą 

się do naszej świetlicy, a rodzice chę 
tnie je przysyłają. 

Instytucie w okresie świqłecznym 
Już za kilka dni święta, Łodzianie cieszą 

się na 2-dnłowy odpoczynek. Specyficzny na­
strój udziela się powoli każdemu. Wzmógł się 
ruch w sklep ach I na placach z choinkami -
wszystko prz ecież w porę musi się znaleźć w 
mieszkaniach 

autobusy. Po 9 bę 
dą one stopniowo 
wycofane, z wy­
jątkiem tramwa­
jów dworcowych 
- 8, 12 i 20. 

Pierwszego dnia 
świąt - w czwar-

Ci, którzy nie mają czasu na za- tek 25 bm. - sklepy jak i inne 
kupy i przygotowania w tygodniu przedsiębiorstwa będą zamknięte, 
- bez re3zty mogą poświęcić na ten drugiego - czynne jak w każdą 
cel dzi.sie~szą nie?ziel.ę: zarówno niedzielę. Natomiast tramwaje i 
sklepy spozyv;cze, Jak 1. przemysło- [ autobusy kursują bez przerwy z tym, 
we otwarte są jak w k'.'lzdy norma!- . . . . . . 

y d:ziień podobnie jak restauracje ze pierwszego dma sw1ąt do godz. r stołówki. 14.30 rzadziej, a później i drugiego 
dnia - jak w każdą niedzielę. A 
że i autobusy miejskie oraz dojaz­
dówki puści się na trasy jak we 
wszysit.kie inne dni świąteczne -
nic nie stanie na przeszkodzie skła­
daniu wizyt krewnym i znajomym. 

Również i w środę można doko­
nać zakupów. Sklepy będą czynne 
do 7 wieczór, zaś zakłady żywienia 
zbiorowego zostaną zamknięte do­
piero o 8 wie<:zór. 

ale wymowna 
12 GRUDNIA. Mialem wypadek. 

Spadlem podczas pracy na budowti. 
Potłukłem się dotkiiwie. Nie prze­
rywalem pracy, myśląc, źe ból przej­
dzie. 

15 GRUDNIA. Ból się w zmaga. Idę 
do lekarza. Jako mieszkaniec Kolum 
ny udaję się do tutejszego ośrodka 
zdrowia. Godzina 9. Lekarz bada, 
kręci glową. Kieruje mnie do chirur­
ga w Łasku. Łask. Droga od dworca 
do ośrodka wlecze się w nieskończo­
ność. Prawie 3 kilometry, a deszcz 
pada, moknę do tzw. suchej nitki. 
Ból się wzmaga. Ledwo włóczę no­
gami. Nareszcie i ośrodek. 

- Chirurg ma urlop! - informu 
:ią mnie przy okienlm. Zastępca? Nie, 
źadnego zastępcy nie ma.„ 

Wracam do Kolumny. Deszcz ciągle 
'nielitościwie leje. Powrotna droga do 
stacji - to niewypowiedziana męka. 
Wreszcie dobrnąłem i do ośrodka 
zdrowia w Kolumnie. Lekarz daje mi 
skierowanie do Pabianic. 

Odpowiednio do tego dostosuje się 
komunikacja miejska. Do 9 wi€Czór 
24 bm. kursują wozy tramwajowe i Koleje przez cały czas kursują 16 GRUDNIA. Jestem w ośrodku 

Spolkan·e z dotorcą 

normalnie, a zwiększenie ilości spe- w Pabianicach. Godzina 8 rano . Staję 
cjalnych autobusów „świątecznych" przed okienkiem. Chirurg przyjmuje 
na terenie województwa pomoże roz dopiero o 15. Polcazuję skierowa­
ładować normalne w tym okresie nie. Wyjaśniam, źe w Łasku chirur­
„korki". M. in. w środę 24 bm. do- ga nie ma. 
datkowe autobusy pojadą do Nowe- - Nas to nie obchodzi - brzmi 
go Miasta, Pęczniewa, Dróżbina, Bel odpowiedź - nie przyjmiemy. Ko­
chatowa, Piątku i Rawy Mazowiec- lumna nie do nas należy! 
kiej. Bilety w przedsprzedaży na Idę do głównego biura. Tu odpo-
wszystkie linie na 3 dni naprzód Wiadają: 

- Dla mnie jest to wielkie udogod Zdziwiłem się nieco, u;rzawszy, ?e można nabyć przy ul. Narutowicza •

1 
- Macie swego chirurga w Łasku! 

29. · Obcych nie tyrzyjmnjemy. nienie - mówi Helena Trzeciak, kto dozorca w jednym z domów łódzkich 
ra przyszła właśnie zabrać ~wego myje schody ścierką, zrobionq z ... 
synka do domu. - Pracuję w ŁZPO i ręcznika kąpielowego. 
im. Małgorzaty Fornalskiej. N'.e I - Chociaż tak jak wszyscv dozor­
mam męża. Kto ma się podcza~ mei C'I/ w Łodzi myję schody tylko z o­
nieobecności w domu opiekowa.ć .r.~~ kazji świąt, ~niszcz~łem tuź źo_nie 
klem? T lk ś · tu Tut j . 1edno prześcieradło i trzeci ręcznik„. 

• · .Y ~ w:1e ca.„ a 1 nau Co robić - ciągnął dozorca - chce-
czy się, l pozywi, zabawi... my przecież, by w naszych dom.a~h 

(mg) bylo czysto. Tymczasem ścierek Za­
rząd Budynków Mieszkalnych nie 
dostarcza. Jeśli więc nadal nie bę­
dziemy ich dostawali, to nawet na 
święta schody w całe~ Łodzi będą 
brudne„. (u) 

Trzeba wykupić 
nowe zezwolenia 
żeby się nie narazić 
na kary 

Z dniem 31 grudnia 1952 roku tra­
cą swą ważność wszystkie zezwole-• 
nia na ustawianie straganów, kio­
sków, wózków, stoisk z kwiatami, 
wag, aparatów fotograficznych itp. 

Podania o zezwolenia na rok 1953 
nale5:y składać do dyrekcji Targo­
wisk Miejskich w Łodzi; Al. Parko­
wa 4, w dniach od 2 do 31 stycznia. 

~iillld•I I Handlujący po dniu 31 grudnia 
11 bez nowych zezwoleń będą karani 

Szaraki kuropatwy 

wprosi z pola trafią do sklepów 

Najmniej kłopotu mają ci, którzy 17 GRUDJ".IA. Jad~ do Łodz~ na 
„ · d · · ś . t Łod . N budowę, gdzie pracu3ę - Sterlinga 

W} J.ez z_aJą na. wię a z ZL. a- 1/3, bo to szpital, z nadzieją, że mnie 
bycie biletu me nastręczy nikomu tam zbadają. Ale co uslyszalem? 
żadnych trudności, bo można to zro p b · 1 . i h 
bić 7 d · ód 0 bi . " - an ma u ezpiecza nię, n ee 

na ni naprz w " r sie · pan tam 'dzie My · · t ś b 
P 

. „ . 1 • ttie 3es e my o o-
oza tym „Or~JS pr~ed1:1zył godzi- wiązanL. 

nk~ urdzdę~owł am.a: wp~1edt zk1elę kV:s~6s8t Po te; 3-dniowej wędr6wce „od 
. ie o zia Y - na 10 r ows_ ieJ Pawła do Gawła", co mi. pozostaje? 
i 292 oraz na Pl. Wolności. 6 - Chcę pracować, ale nie mogę, bo co­
czynne są od 10 rano do 6 wieczór. raz mocniej boli... 
w poniedziałek, wtorek i środę -
od 8 rano do 8 wieczór. 

Chocia:l dużo łodzian z pewnoś­
cią opuści na święta swe rodzinne 
miasto. to jednak pamiętajmy, że 

w sobotę spotkamy się wszyscy w 
miejscu pracy. Spotkamy się Wy­
poczęci f opowiemy sobie, jak nam 
minęły dwa dni świąt - czwartek 
i piątek • • • (o) 

• • 
Ta krótka historia pracownika 

ZBM w Łodzi, ob. Eugeniusza Sml­
dalskiego I'OSiada swoją • wymowę. 
Beźduszne, mecha.nicme potralcto­
wanle chorego człowieka, który pod­
czas pracy uległ wypadkowi, a zni­
kąd nie otrzymał pomocy - to fakt 
mówiący sem za siebie. Komentarz 
zbyteczny. (Jl) 

• Kukiełki 8 Zabawy e Filmy 

Choinki noworoczne 
dostarczą młodzieży 

wiele radości 
MDK 

W Młodzieżowym Domu Kultury ny odpowiednio do wieku poszcze-
panuje obecnie większy niż zazwy- gólnych grup. 
czaj ruch. Młodzież wraz z plasty­
kami pracuje nad dekoracją swego 
domu na Nowy Rok. 

Niemal każdej niedzieli myśliwi 
tódzcy wyjeżdżaJą na polowania na 
zające. 

15 zł. Ponieważ sezon polowań na W MDK „choinki" odbędą się w 
zające trwa. będzie ich w sklepach dniach od 27 grudnia do 5 stycznia. 
łódzkich coraz więcej. W tym czasie przez MDK przewinie 

Poza tailcem, śpiewem, filmami I r6-
tnyml grami, dla młodszych teatrzyk 
kukiełkowy przygotowuje sztukę .,za­
meczek" oraz wystawianą już przez l\IDK 
„Gęgorek". Starsi zobaczą komedię A. 
Fredry „zemsta". Aktorami będą uczest 
nicy MDK, zaś w roll głównej wystąpi 
popularny aktor Władysław Walter. 

Mięso upolowanych szaraków za­
raz następnego dnia dostaje się do 
uspołecznionych sklepów łódzkich. 
Jest ono bardzo smaczne. a przy tym 
niedrogie. bo kg kosztuje około 

Przeó świętami w sklepach uspo- się siedem tysięcy uczniów z róż­
łeczn ionych znajdzie się także pe- nych szkół łódzkich. „Choinki" bę- Na „choinkach" czeka młodzież 
wna ilość kuropatw. Sprzedawane ł dą organizowane dla grup młodzie- wiele niespodzianek, m. in. bezpłat­
one będ.ą po około 14 zł za sztukę. ży w wieku od 7 do 18 lat. Oczy- I na loteria książkowa, w której każ-

(u) wiście program zostanie dostosowa- dy los wygrywa. (U) 

Pclczas słot i zawiei pracownicy i 
młodzież szkotna muszq grzęznąć na 
przestnent 2 kilometrów po bagni· 
stych wertepach. PETENTKA: Pomóżcie mi., WACEK: - Warto b:r się zainte-, BURMISTRZ: - Oto Usta aresz- WACEK: ·- Proszę preygotować 

Expressie, wpłyń, aby MPK jak panowie!... Już nie wiem sama, co resowac, kto I za co tu siedzi. Dzłę- towanych, o którą ekscelencja pro- ~amocbód służbowy. Pojedziemy do 
najszybciej uruchomilo linię tram· robić." I ki temu. ie mnie wzięli za tego In- sił." więzienia, chcę zobaceyć tego Cooxa 
wajową od toru kotejowegn na Za- WACEK: - A eo się stałof •pektora możemy pomóc jakoś lu- WACEK: James CoO'lc, nie- I Innych niebezpiecznych prze-
rzeto. Proszą etę o to PETENTKA: - Męża ml areszto· dziom." bezpieczny (lrzesłępca. Za co siedzi? ( 5tP,pców .•• 

czytelnicy - zarzewtacy I wali. Upomniał się o urlop po WICEK: - Tylko rób wszystko BURMISTRZ: - Chciał silit oba· BURMISTRZ: - Przedsięwezmę 
,;kmca.dziesiqt podp~s6~'l tf?lech l!otach pracy_ · -. , • .z elowa. iebJ'. l nas Ple •IQknelll .... Jlć ustrój w ~SA... - · ·ti.WBzelkie ś.r9'llki ostrOinościl ID.c.n.) 

, 



STR.'· 

„Przyjacielskat' 
pomoc 

Wuj Sam: - Widzicie jak 
bardzo przyda;e się wam moja opi~­
kCI. T<?"az ;uż nikt nie może wam 
nic ukraść • •• 

1,EXPICE'SS n:;o:s 1 ltU'W }[?'fT.'* 

Achilie Gregor 

O ludziach sławnych i n:esławnych 
PT6żność Ludzko '"e ma gTanic. 

Każdy c/1cialby. zeby o nim pisały 
gazety. Toteż stara się zrobić coś 
takiego. aby zw.,.ocić no siebie uwa 
gę . Na1częście1 bywa to jakieś gał­
gaństwo. bo to na~lattł.'ie; Tak na 
·przykład Neron, chcąc zwrócić na 
siebie uwagę, podpalH Rzym, brza.·1-
kajqc p.,.zy tym na gitarze Tym sa­
mym wstqpil do historii, ponieważ 
tak wielkiej gtupoty nie mo:zna zbyt 
łatwo zapomnieć. l od t!'j wtaśnie 
chwili domorodni impe„at.:,rzy stn­
rajq się naśladowtJ.ć .1ego pnyklad, 
podpaLa3q.c św1at Dobrze bowtem 
wiedzą. że dl1J swo3ej inteL;gencji 
tł.o lit~torił na peW"l.O by niP we~zti. 

1 tak świat ma dwa rodza3e sław 

,.„„„.„„„.„„„„„.„„„.„„.„„„„.„„„„.„„."'"~ 

: : ~_... _____________ "" _________________ _ 
i Fraszka ~ 
~ ~ 

Jakie pytania, takie odpowiedzi ~ ,,Nie-wolna Europa" ~ 
: : 

Sk~ynka odpadków •• Rad!o Wolna Europa b<:­
dzie moglo ko'11'ynuować swa 
działalność, 1e~li podawane 
przez nie w\adomoścl nie 
beda . . . godziły w interesy 
n ' emteckte". ,,New York Times" obchodził Jakłł 

Jubileusz. Dlacze;o was7.a gaz„ta nie 
złożyła 1110 tyeuńT - pisze ob. Mą­
drala z Pikutkowa. 

. Na wasze życzenie czynimy to 
teraz. W ciqgu trzech pie.,.wsz11ch 
la.t po WieLkie1 Październikou:ej 
Rewolucji Soc1a.Hstyczne1 oglostł 
„New York Time.~" 91 ł'azy, te 
władza Rad upadnie. Potem ze 
swoimi wróżbami występował 'uz 
rza.dzie;. tak te po ro.z 99 oglosił 
upadek Zwiqzku Radziecki.ego do­
Jn'!"'O 29 styc:.-itia 19.5Z r. Setny ju­
bileusz nast4pił ZS sierpma br „ 
pdy wojenny ekspert i prorok, Han 
S01'1 Baldwin, rapowiedztal czytel­
nikom ,.New Yo„k Times„. że ze 
Ztviqzkinn Radzieckim jest +u.ż ko­
'1il?C. Po•.Dtoda sto.re> P"Z'llsłowie. *e 
kto uwawny 1e.ot ?a nieboszczyk.a, 
długo z1ne Gratul1.t1emy wiec „Time 
sowi" ;ego setnego blama.żu, zazn.a­
cza1ac przy tym. że ten. ktMemu 
,,Times" życzy taka rychlq śmierć, 
bedz1e żyć wiecznie 

AmPrykanlp twierdzą. te wojsko 
wtn"k1f' W'Ybn«at"t armie europ~Jska 
t'1le . ro makaron Jak w&m cl~ 'O 
port<ihli? Pr7:f'<'1et 1 makar<>D Je•f n.o· 
tn.ebny nowol"ZP'tnPf armtł - pisze 
Oh Pl<>tkar•'<a 1 W:tl"'Z4l<'1"A. 
Wasze tt'iorlom.o.-<rt pochodzq z 

dM.1.aie1 „ęki. O makaroni.e mówi.o-

Amerykański tyl(odnik „Colliers"', 
ktorv wzbudził odraze ludz; całego 
świata swoim n11merem SPE'CJal­
nvm ooE,riecon"m kapitalistvcznej 
TTT Wl)iniP ~wht<'wel musiał przvz 
r.ać w artykule o s'.-tuacji m1~z­
kan•0w"?j w Amervce. 

.. Fakt. .;e ponad ezter:"V miliony 
d0mów znaidvie się w dzielntcach 
nedzv, 7-E> sa one nlP...,al wszvstkle 
stare. i~t ie-:oi:CT.e ~Pdnvm dowo­
dem. 7.e k"t>ibł PT"•wat,nv niP jest 
w 5:bti10 rozwiąza~ kwestii miesz• 
k:>„l"wei". 

Komentarze zbyteczne. 

no jedynie w „Sa.turda.y Evening 
Post". O'DoneLt, rzeczoznawca wo1 
skowy napisał tam dosłownie: 

„USA tworz4 w Europie wspólnq 
o1'goni.zac;ę wo;skowq, ale Wielu 
krytykótD twie.,.dzi, że włoskie 
ogniwo teoo la.ńcucha ;est z ma­
karonu". Tego rodzaju lańcuch. tD 
któ"1Jm jed"l.O ogniwo ;est % ma­
karonu. może la.two doprowadzić 
do tego, że nie będzie eieżko Zf"O· 

bić maka.ron.u z całej „armii eul"o­
pejskiej".-

"New Y~~k Herald Tribune" 

Nie mają ochoty 
Gazeta ameryk•l'l~ka 

~Crt>n1;:1eff. •yobo11>ica 
W Słln francl!łCO iTllńe ... 
dza. ze rylko • nmym 
re1001e te~o mu•qta . ~l<s,d 
wv!'yła ste trau~po„~y 

wOJ~k amerv1<ań~1<•ch na 
Kor·ee. p~l'C•t:rn1e 100 
znlnierzy rn1e„tę<:'zn1e po­
petma JakteS or2eiTęp­

stwo ab" •~n 9re4tztcwa­
no w •eo •p<i,o;ób J'lfka· 
Ją wystania na front. 

łch lektura 

z 28. XI. 195% r. 

:l;adnym jui „:iiapn:ee'Zleniem„ 
I .ia.dnym „wYwiadem" 
11ie potrafla nkryć 
f3.f!;7.ywe1to tcnn, 
którym w swyc!l aud.yejaeh, 
przesłl\kniętycb jadem 
śpiewają "wolne" piosnki •• , 
aa melodie Bonn-u. 

ad. . 
lltłtłłllłlHlltfłU •ttlt•tttfHllHfłHfflłlUfHltłt'Ullłłłł ... łl• 

słę talde do an:ędnlka 
KentE>na . 

- C'-Y zechce pan ofta­
row'łć na wieniec dla 
na!Ze~o komendanta 1 
markę? 

- z eheeł• - od1>ow1.11-
da Kersten Proszę. 
Oto S marek . 

Zaraz - Dzieituiemy. 
wYdam;v 4 markł. 
Ker~ten podnosi rE>l<ę. 
- Nie potrzeba Poeho­

wa1c'E' od razu 5 komen· 
dantów .•• 

On woli„. 
Churchilla u pytano 

wla !oble pnyszloś~ An­
glii. 

- Nikt nie mGte mte~ 
ml za r.le - odpcwf.edrl.ał 
ze zmęczeniem ~ry P'>­
lltyl< - !e wole myślff 
raczel o jej przeszłości ••• 

Sprawiedliwość 
Z przem6wlenia Zlsen­

howera: 
Ameryka dba o spra­

wiedliwość. Am!'rykan1e 
ni!! tylko :i<WałntaJ'l z 
w1e1:łeń zbrodniarzy wo­
jennych. Amerykan.e 
zw'llniają także ludzl. , • 
z praey. Hitlera „Meln Kampf• niedawno, jak przedsta-

jest ::s.ru~a co do popular· „„.„.„„.„„„.„.„„„„„.„„„.„„„„„„„„.„„„„.„„."„„.„.1„„„„.„„: 
noścl książka w bibllote· ii : 
Ctt •mery1<ans!<1e1 oa~y i M 'ł ł tk' § 
lo,n1cze1 „ W'. esbaden. ! I e z ego począ I § 
N!emrv zachodnie : "' : 

Na1oardzte1 po,ouJarna ~ (Krótka biografia zdrajcy Tito) ~ 
ks1azką Jert „USA - : : 
Taine!" ktora ootsule ! : 
zb1·odntczoi:c tcnr1p-:~t;. i ;: 
panu1aN• w Stanach Zle· • : 
dnocronych. ~ ~ 

Uczą się · . ~ ~ 
ł • 

W Nowym Orle„nle w:r· i ~ 
kryta ~ost a la o rganizacJ a : ;: 
ml,xtzlet.rwa !>od na7wa i! ;: 
•• siiz151ow~ka ~ruoa uf'\Jr : : 
mowa" God1em orga11!>.a : : 
c11 ovła hitlerowska ~wa· i ! 
stvka : : 
Członkowie „N~zlstow · ! Tak byto •• , • 

~~~~'1~\i"'~~f!i ~~~~~~w~ i 
ph:ane w •e7.-vku niem1ec· 
kim • uw<er&1ące pOdo­
b!:me fłitter9 

Wan1n1<1em orzyjeela do 
or~3n~z ac~! orzev.n:tzian\' 11'1 
w r~1h"Tlłnte bvlo. 1ak 
D?da1P Reu•P.r . „udeT"?fllnlt­
M•t!"'ZVTl& '!et!h! w ~łl'lWP." 

Potlc)a za1eta tle ta ar· 
ga!llzac1a n1e t:vle l oow<> 
du 1ei .-a~'~tnwcl'.~e-S?ł) ~ha 
r.ikteru. !lf' reo W7,ł!1edu l'U 
~zltody. •akie wvr•a".17-&ll 
e>:łonko"-'le oriian•,-~e1' • 
tt-~kac 1a1am1e uacime 
dem'>lt11„e ooelal?\. 

Pontewat okanlo sle. Iż 
er.ło-ucam: lel oytl syn<>­
w1e 0">!?„vcb rodzin ::>ur 
tuazy1nycb •orawe 
szybko za!Uszowano. 

Leoiej hurtem 

.•• rak Jest ••• 

••• I tak beO.:le 

W marym mlasteC'Zl'rn 
zachodnich Ntemtec 
zmarł 1merykań~ltl 1<0-
men<1ant W<>lskoWY M1e· 
s"l<aflt'y mlasfeerka l>O 
~tanowłl1 nkunl~ na je­
r;o „„,,..,„b wieniec. Zbl• iZ ll>.17E''V rwn11ń~l.:le• Kontemoor~n·1l : 
rat.a.U a.a ~ e"1 udaJa •uUlł1..auMU&U&.a&•uu••••••u••••••••••••••••••••••..a••••••&.U.N ...... ll..U&J..LQ•••uu•~·j 

nych ludzi: slaw"lych myślicieli 
i slawnych nied01dow 

Zasto,nówm1.1 ste 1a k prostvmi 
środkami stał się na pny'clnd 
sła.wny DiogPnes, a ile to koszto­
wało pracy wiedet?.sk1ego malarza 
pokojów T11 mozno b71 powied?;Pć: 
Kcrżdy według ~wvch zd.olno.~ci. 
J ednt sta1q ~e staw"!; zaslw1a ~tv e­
go ducha. t".ni zasługq pięści czy 
bomby a.tomowe; 

GRUPA T 

SOKRATES b.,.l naipierw h:ir­
d!o mądrv, potem się ożenił z Ksan 
typą f zatru~ «ie. 

SENECA pr3wi>: 
siebie". czym 111z 
Freudem przysłużył 
SO\vi niiPZO~ci. 

,.Poznaj sam 
dawno przed 
się komplek-

BERNARD SHAW był wspania· 
lym !atyrvkiem ; znanym na całym 
świecie dr;im:>turgipm, w~ławił ~ie 

s?.el'egiem ~ztulc teatralnvch. które 
po•<>m nnPrnt<> 7n~tałv na filmv. 

CAMUS i SARTRE ~:,i zaloi:vde­
lamf esizv~tencior:ir l!7mu Nie· jei::t 
tvlko pew1ie kti'rv z nich zaczął i 
dl~><·go W!'tvd?a sif'> cba1. 

CHAPLIN W oafl„twai:-h ~tę· 
f.'Owvch naii:ł:n"''"''el!':rv aktor §wia 
tn. W Stanach 1.iedn~onvcli bol­
szewicki agitator i agent Moskwy. 

GRUPA I! 
JULn1SZ CEZAR chodzil w to­

dze, takiej !lltarot?l'eckiei pelerynie 
bez rekaw6w. Gdv BI"1tu~ zal<łuł 
go no:!:em. zakrvł "<>ble twan I za­
wołał: „Et tu. Brute?" Tvm stał się 
sławnym, każdT lnnv bowiem w ta 
kich w-vpadkach woła: .. Mmda"I 

KALIGULA wsławił sfe tvm. fe 
zrobił senatol'a z konia Ten zwv· 
C?aj utrzymuje się nadal w ·Ame­
ryce. 
HITLE!ł wsławłł sł~ swoim po­

wiedzen f em: "Gdńe stąpnie noga 
niemieckiego żołnierza. zOl'tanie 
tam już na zaw!'ze ·•. Okazało się, 
że to była prawda, w nlektórvch 
miejscach zo~tały nfe tvlko nol?l. 
ale ł cali żołnierze (Patrz: Stalin­
grad). 

MUSSOLtNT bvł pterws7Vm. kt6· 
ry wypr6bowa.ł. do czego nadaje się 
Liga Narodów. Ogło!lfJ woinę. 'Za­
j:,ił Ablsvnlę J !!twierdrll, że Lil?a 
Narodów nie nadałe sie do niczego 
T<.tk dłmro J)OC'iagał Włochów ·za 
rer.-e. aż w końcu oni jego pocląg­
n"' li 7.3 nol?I. 

MAC ARTHUR nfe me!'zvł sie 'l 

wvmyślaniem czel?oś madref!o. Po­
wiedział po prostu PT?~d dwoma 
htv żoblermm <.tm!'rvkańckim w 
Korei: „Na Bo?e Narodzenie bedz]e 
cie w domu" Wvs:redł 7. te~o okrop 
nv blamaż. ni""'v o tvm W"7V"tkle 
gMetv ł tak Mac Arthur stał się 
sł:iwnvm. 

ETSF.NHOWEP. "t:tł !'fe zmłl"IVTI'I 
na Cl!~"ln świecie z tef?O. te wszędzie 
kazali mu sle wvnosić do ti'.lmu Ei­
!'enhowe-r OO"łuchał wvnł:\~ł ~;„ do 
domu f 'Z~tał prezvdentem. T•JTYl 
p'ltwierd7.a !'ie ies?~e ra:r. 7e o\m"­
rvk<i ie"• krajem nieograniczonych 
rnn·m~n~~-

FRANCO iest n:ijbarf'17le, t"'ra­
ł,•m w~półczern"Tl1 dvkt:iłm·em. 
.Jc~t on nawpt b3rd.,.leł t.Twały od 
tur<>ckiego salam• Dv~tature wv· 
w<>lcr.>11 mu n!Pmlec<"V n;i„i~ri I 
„rło!'cv f:o~zv~ci . ii tPT'<>7 utpvmuje 
go „,,.,„„„J<.,,,.,~tr" .dem"kracia" 

DE ~Aut.T ~- 1?enerał. ł~ł nał- . 
wieknvm nol!tvklom pow„;!'nn"'i 
'F'r:ł'rlcjł Sw'I „,.;„,,._"E„ z:Hvfł?.iPl"7.a 

tPmu. ~e ma 192 centymetry wy­
sokn~cl 

CHTTRC'Hrt.L ~tał ~fe ~'awnvm 
dzięki temu, że pali grube cv~ara. 

'-~--------~----Czy iesteś 
cierołiwy? 

ftozwtazanle za!(adkl T Nr 294: 
Kur było - 18. nJ-:cv - !!. 

N•<!rody k~"tl<„we wvlosowall: 
Zv,111ont Pawłowski, Zelów, Zerom• 

tkl~«O S: 
Pso•f'I Walr.zak, LcSdt, ltonstanty­

ntt~~kn !S: 
Tarlf'n~z Behnke, Wę:llnłee, Slkor-

Sl<ł"'o 4: 
C7~•law Trurhan. 1. WoJsk. 589! 
Alin' !"7.CZVJ>łńr. Łó<łł.. Z:tkatn• S! 
~·~•E'ona za&adkę ;i;am1eścimy w dniu 

2ł &rudnia. 

Nr. :J06 
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ETO z-:-.Bl:L EI&.ENTIOWEllA 
PREZYDENTEM? 

„Chicago Daily Tribune" zdradz.i­
ło to już 9 7. 1932 r Pod tytułem 
„Ulubieniec Wall Street" czytamy 
tam: 

„ Wall Street jest za TI1:e. Wielcy 
finansiści są zdecydowa ni przepro­
wadzić swojego człowiek.a tak, jak 
to zrobili już trzy razy". 

Komentarze zbyteczne. 

Jak sfotografować 
żołądek od wewnątrz? 

KonstruktOł" znanych na całym 
św1eeie teleskopów - O Maksutow, 
zbudował oryqi„alny aparat f:>to­
ąraticzny. slutący do totoqratowa· 
ni.a wn~t„za żołądka. 

Aparat ten skbda sit z 1'1 m:o­
łych apar"tów totoqraficznycn, „. 
m1eszc2onyeh na tarczy n1ew1elk•en 
rozmiarów. 

Na dySłcu tym zna)du)e •lt ~w­
nłeż mikr-oskopl)na :tar6wlca e.łek· 
łryczna z pn:ewodem wolfl"amo­
wym. Aparat dosta1e się do żołąd­
ka pr:ry pnmocy zwy1<leJ SC>ł'>dy qu· 
moweJ. P""2ez sondę tę wpomp<:>wtr 
je s1e po""ietrze, które rozszerza 
tołąa.•k. 

Następnie pn:y pomocy aparatu 
rentqenowskleqo spr-awdza sltf, czy 
aparatur" f">toqr-af•czna w iołądku 
Jest właśctw " umieszczona. Z ko­
lei prąd or-zepata wolframowy 
p~2ewód żarówki. Oś1ep1afacy ołysk 
P"2Y przf'pataniu przewodu wvlf· 
ramoweqo trwa 0,001 sekundy. n 
drobnych aparatów fotoqrafia· 
nych d!>ko„u/e w te/ chwil• 1edno­
cześn•e zdjęć śe•11n żołą.:1~a we 
wszystk 1cl1 kierunkach. 

Zdtec•a te o wym•an:e 3 """ 
każde zostaią nastęPn•e pow1e1<szo­
ne •ub ~ bada„e pod m11<ros'<o­
oem Należy podkreślił. :te t>tt'%Y· 
mywane zdtecia są lcolorowe, co 

· znac:r„te ułatwia pracę 1e-.arza· 
d1aqnosty. 

Wynalazek O. Maksutowa wzbłl-
: dztł nqron"lne ralnteres,,.wante. : 
uuunuiuutlłt11tnn1u•u1u111111111tt1ttun1u1u1uunnnu 

Nie tak łatwo„. 

- Kazali ml napisał do francuskich 
:azet WiZYStl<O. co zobaczę ria wlacne 
oczy w ViPtnami" . . AIP Jak tu zo­
bH"7''Ć. •ł<oro Vł 4tnamczycy ole daJ~ 
nawel ol>eJrze~ sle. 

~KrokodY1'1 


